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Zrarrot kw zg$dz$e.
Odkąd nawiązane zostały nieflrecko-Tranca- 

skie rokowania w sprawie marokańskiej, po 
raz pierwszy pojawiły się urzędowe wiadomości 
o stanie tych rokowań zarówno ze strony nie­
mieckiej, jako też francuskiej. Wiadomości owe 
są wprawdzie zupełnie ogólnikowe, mimo to 
stwierdzają pomyślny zwrot w rokowaniach

Trzymajmy się porządku chronolog.cznego. 
Najpierw berlińskie biuro Wolffa ogłosiło na­
stępujący półurzędowy komunikat: „W ltonwer- 
sacyi pomiędzy Cambonem, francuskim ambasa­
dorem w Berlinie, a Kiderlen-Wachterem, nie­
mieckim sekretarzem stanu dla spraw zagiani- 
cznych, przyszło do skutku zbliżenie pod wzglę­
dem zasadniczym. Wypracowanie szczegółów 
wymaga jednakże dokładnych badań, któremi 
zajmują się odnośne ministerstwa. W jm ki zo­
staną przez kanclerza przedłożone cesarzowi*.

Autentyczność tej wiadomości jest niewątpli­
wa, gdyż rząd niemiecki wyręcza się w pewnych 
wypadkach biurem Wolffa, podobnie jau rząd 
francuski agencyą Havasa w Paryżu. To też 
po wymienionym komunikacie biura Wolffa 
ogłosiła ageneya Ilayasa następujący komunikat 
rządu francuskiego: „Tutejsze koła polityczne 
stwierazaią, że napięcie w rokowaniach francu- 
sko-niemieckich złagodniało, gdyż Niemcy prze 
stały uważać swoje pierwsze propozycye za 
me mogące nledz rednkcyi. Mimo to pomiędzy 
żądaniami Niemiec a ustępstwami Francy; 
istnieje jeszcze wielka różnica. Należy więc 
z powodu zwrotu, który nastąpił w rokowa­
niach wyrazić zadowolenie, ale zarazem wy­
strzegać się przesadnego optymizmu".

Jak widzimy, nota rządu francuskiego różni 
- się ogromnie od noty niemieckiej pod wzglęaem 

proguuzy na przysziość. Nota francuska stwier­
dza, że pomiędzy żądaniami niemieckiemi a 
ustępstwa francuskiemi jest jeszcze wielka ró- 
lnica i ze nie należy oddawać się zbytniemu 
optymizmowi Czyżby gabinet paryski chciał 
zdezawuować gabinet berliński ? Na pytanie to 
odpowiedziała rozsądnie część prasy niemieckie1 
dając następujące wyjaśnienie: Rząd francuski 
kornur skatem 'swoim pragnął uspokoić bardzo 
wrażliwą opinię publiczną we Francyi i zapo- 
biedz.z góry zarzutowi, jakoby chciał ugodę 
2 Niemcami okupić zbyt wielkiemi ofiarami. 
Obecny gabinet frarcuski wsnółdziałał z parla­
mentem zaledwie przez kilka tygodni i nie jest 
pewnym zwartej większości, a wobec tego mu­
siał co do rokowań z Niemcami zaznaczyć pe­
wną odpurność.

Gdy dzienniki paryskie notę berlińską przy­
jęty na ogół przychylnie, gabinet francuski na­
tychmiast zeskontował tę przychylność i ogło­
sił za pośrednictwem agencyi Ilayasa drugą 
notę, ktćra z jednej strony miała przygotować 
epinię publiczną we Francyi do pewnych ofiar, 
z drogiej zaś dać rządowi berlińskiemu pewne 
zadośćuczynienie za poprzednią notę. Drugi ko­
munikat francuski ma następujące brzmienie: 
„W  ciągu ostatnich rokowań pomiędzy Cambo­
nem, ambasadorem francuskim w Berlinie, a 
Kiderlen-W aecbterem, niemieckim sekri iarzem 
stanu, porównano z sobą zasadnicze pnnkta wi­
dzenia obu rządów. Kombinacye, które przytem 
rozważano, tudzież sposoby rozwiązania, które 
się ewentualnie nasuwają, są przedmiotem do­
kładnych badań ze strony Francyi". Ta druga 
nota francuska jest identyczna z niemiecką tak 
co do treści, jako leż i formy. Pierwszą prze­
znaczył rząd francuski „pro foro interno", dru­
gą „pro foro externo* i wybrnął szczęśliwie z 
kłopota, co gabinet berliński ułatwił swoją dys- 
krecyą.

Jak zapewniajq; źródła berlińskie, zgoda, a 
raczej zbliżenie się oba stron rokujących co do 
zasadniczych punktów nastąpiło dlatego, ponie­

waż Prancya jnż przed 6 dniami przedłożyła 
w Berlinie nowe i lepsze propozycye. Co do 
tych propozycyj zachowuje rząd niemiecki ści­
słą tajemnicę, a tylko prasa francuska i an­
gielska podaje pewne szczegóły, których auten­
tyczności naturalnie skontrolować nie można.

W  najogólniejszych zarysach rząd niemiecki 
podnosi wedle owych źródeł następujące pun­
kty: Traktat z Algeciras stracił moc obowiązu­
jącą skutkiem faktów, dokonanych pizez Fran- 
cyę w Maroku. Dalszą konsekwencyą tych fa­
któw jest to, że ugoda niemiecko-francuska 
z dnia 9 latego 1909 r. straciła dla Niemiec 
wszelką wartość i stała się bezprzedmiotową. 
Gabinel niemiecki, wioząc, że Francy a pragnie 
mieć w Maroku zupełnie wolną rękę, nie będzie 
się temu sprzeciwiać pod warunkiem, że Niem­
cy otrzymają odpowiednie odszkodot/anie. ‘

Otóż to odszkodowanie jest przedmiotem o- 
bustronnych „ścisłych badań", a zarazem naj­
bardziej drażliwą kwestyą. Paryski „Matin" i 
londyński „Times" zapewniają, że kompensacye, 
które mają otrzymać Niemcy, odnoszą się do 
uregulowania granicy niemieckiego Kamerunu, tu­
dzież rrancuskiego KoDga. Całe prawie wybrze­
że Konga pozostać ma przy Francyi, a żadna 
posiadłość niemiecka me może graniczyć z bel- 
gijskiem Kongo. Ten warunek postawiła sta­
nowczo Anglia. Berliński „Tageblatt1 potwier­
dza te informacye, dodając, że Niemcom przy­
znane zostaną w Maroku pewne przywileje eko­
nomiczne. - - r

Wedle innych źródeł paryskich, Fiancya od­
stąpi Niemcom pewne przestrzenie w głębi Kon­
ga francuskiego, całe zas wybrzeże morskie za­
trzyma dla siebie. — Ta wiadomość jest wielce 
wątpliwą, Fiancya bowiem wi6 od początku ro­
kowań, że Niemcom właśnie chodzi o uzyskanie 
wybrzeża morskiego choćby na niewielkiej prze- 
strzeni.

Są to, jak wspomnieliśmy, wiadomości, których 
-autentyczność nie może być sprawdzona. Ale 
w obecnej chwili nie chodzi o szczegóły, ale c 
ten bądź co bądź doniosły fakt, że przynajmniej 
co do zasadniczych punktów nastąpiła zgoda. 
Prasa angielska wyraża z tego powodu zadowo­
lenie i podnosi, że owe zasadnicze punkty nie 
sprzeciwiają się interesom Anglii. —  W  prasie 
francuskiej wzmaga się usposobienie optymisty­
czne. „Matin" ogłosił artykuł pod tytułem „Ku 
porozumieniu" („Yers Tentente"), w którym za­
pewnia, ze rokowania są na doDrei droaze. — 
„Wobec *,ego — powiada ,,Matin" — jest nie 
potrzebnem mówić o konferencji międzynarodo­
wej. Jeżeli, jak się spodziewać należy, Francja 
i Niemcy dojdą do zgody, wtedy będzie pora 
zap; tać się, czy pewne części ugody nie pow in­
ny być przyjęte przez wszystkie mocarstwa, 
podpisane na traktacie".

Rćwnież prasa niemiecka jest zadowolona, z 
wyjątkiem nacjonalistycznych dzienników wszech- 
niemieckich, które twierdzą, że cesarz niemiecki 
jest wobec Francyi zbyt pojednawczo usposo­
biony. Skutkiem tego —  jak twierdzi owa pra­
sa — zarówno Kiderlen-Wachrer, jak Bethmann- 
Hollweg, nie chcą na siebie brać odpowiedzial­
ności za tok rokowań. —  °.r£a.D
konserwatywny, prawi o „hańbie Niemiec" i na­
pada na cesarza w sposób niepraktykowany w 
Niemczech, a zwłaszcza w Prusiech, zapowiada­
jąc przy tej sposobności przesilenie kanclerskie 
i w ministerstwie spraw zagranicznych.

Berliński korespondent „Neue Freie Presse" 
donosi, że o ile były różnice w zapatrywaniach 
ponuędzy cesarzem a Kiderlen-Wachterem, to w 
w odwrotem  kierunku. Cesarz, wróciwszy z po­
dróży w otoczeniu osób wojskowych, był wcale 
wojowniczo usposobiony i Bethmann - Hullweg, 
tuazież Kiderlen-W dchter, z trudem zdołali zwal­
czyć te prądy wojenne, a cesarza przekonać o 
potizebie polityki pokojowej.

Jeżeli tak było, tu zw ro t pomyślny w ’oko- 
waniach niemiecko - francuskich ma tem donio­
ślejsze znaczenie, Prawdopodobnie też sprawdzi 
się twierdzenie „Matina", że rokowania są na 
dobrej drodze i doprowadzą do porozumienia. 
Francya i Niemcy są widoczLie pojednawczo 
usposobione, jeżeli więc Anglia nie pomięsza 
szjków, usunięte zostanie nowe zarzewie wojny.

Z j a z d  f a p j ł i e t f s ^ r l s k i .

(Tel. „N. Reformy").

Rappbrbwii, 7 sierpniu.
Przez trzy dni odbywały, się przed wstępne 

narady zarządu M u z e u m  ir ap p e i s w i i s H  e- 
go  w oDecnośc1 pp. Gałęzowsinego. Laskowskie­
go, Rorytki, Gasztowtta, Obryekiego, Tarnaw­
skiego. Bojki i członków korespondentów r>p 
Rutowskiego i Czołowskiego. '  Nadto przybyli 
przedstawiciele prasy pp Fryling, Jaworski 
i Schroeder oraz dyrektor krakowskiego Muzeum 
narodowegc p. Kopera. Pp. Laskowski i Rutow- 
ski twierdzili, ż e  w s z y s t k i e  z a r z u t y  są 
n i e u z a s a d n i o n e  l u b  p r z e s a d n e .  Z po- 
m' ^dzy 13 zaproszonych mężów zaufania przy­
było tylko kilku, wobec tego kooptowano prze­
bywających tt pp. Bandrowskiego, Czołowskie- 
go, Lipkowskiego i Jaworskiego. Wczoraj od­
była się narada w sprawie skarbu narodowego 
wynoszącego przeszło 300.000 fr. Dziś odbędzie 
się poufne posiedzenie rady muzealnej, we wto­
rek zaś i we środę posiedzenie jawne, na które 
dopuszczonych będzie kilku delegatów, między 
inuemi delegaci Koła litera cko-arty stycznego we 
Lwowie pp. Czołowski i Fryling. W sobotę od­
był się we wsi W e t z i k o n kolo Rapperswilu 
w i e c  zwołany przez p. Al i ł k o w s k i e g o, na 
który przybyli, oprócz rodziny p. Miłkowskiego 
pp. Rutowski, Czołowski, Janowski, Fryling, 
Schroeder, Sokolmcki, Szpotański, Kopera i Kar­
czewski. P. M i ł k o w s k i  krytyków ał zarząd 
i zapowiedział wnioski co do zmiany statutów.

. S c k o 1 n i c k i ostro krytykować rządy pp. 
G a ł ę z o w s k i e g o  i R ó ż y c k i e g o .  Potem 
p. Rutowski wykazywał, że zarzuty są bezpod­
stawne albo przesadzone. P. Fryling, poparty 
przez pp. Koperę i Czołewskiego, żądał, aby 
podczas obrad rady rouzealrei wszystkie zarzuty 
zbadano na miejscn, dalej aby telegraficznie 
uproszono pp. Żeromskiego i Z. Wasilewskiego, 
aby przybyli no Rapperswilu, oraz aby poczy­
nione zarzuty pnDlicznie odparto. P. Rutowski 
przyrzekł pośrednictwo swoje w celu wezwania 
p. Sokolnickiego, który wytaczał najcięższe 
działa, aby zarzuty swoje powtórzył przed radą 
muzealną. Po dalszej jeszcze dość namiętnej 
dyskusyi wnioski powyższe przyjęto. i

zerwaio z chrześcijausko-socyalnymi, a zwraca 
się do feudalnej szlachty czeskiej i duchowień­
stwa z wezwaniem do współpracownictwa. Po 
omówienia statutu organizacyjnego wybrano 
wydział. Prezesem wybrany został ks. Burian, 
wiceprezesami lekarz dr Ilrozanek i radca ce 
sarski Cerwinka

ie P B  mm
(Tel. „N. Ref.")

Praga 7 sierpnia.
Wychodzące w Budziejowicach „Jinoczeskio 

Listy" donoszą ze źródła, jak zapewniają, do­
brze poinformowanego, że wiedeńskie koła de­
cydujące mają zamiar za pomocą „octroi" n a- 
r z n e i ć  S e j m o w i  c z e s k i e m u  n o w y  r e ­
g u l a m i n  o b r a d ,  w razie gdyby Sejm okazał 
się niezdolnym do pracy Nowy regulamin miał­
by na ceni uniemożliwić obstrukcję Tymczasem 
poważne koła polityczne zaprzeczają temu sta­
nowczo.

no drogi szerokości 30 metrów. Na miejsce ka* 
tastrofy pociągi kolejowe przywiozły nowe po­
siłki wojskowe, a mianowicie batalion strzel­
ców cesarskich, batalion piechoty, artylerzy- 
stów z Bożen i oddziaiy wojskowe z Frau- 
zeusfeste.

Deszcz piątkowy nic nie zdziałał, natomiast 
wiatr ciągle rozdmuchuje zarzewia. Przestrzeń, 
objęta płomieniem, musi wypalić Się, chodzi 
tylko o powstrzymanie pożarn.

Umiejscowieniu pożaru.
Franrer.sfeste, 7 sierpnia.

Pożar lasów został z l o k a l i z o w a n y .  Żoł 
nierze i strażacy są skutkiem nadludzkich wy 
siłków zupełnie wyczerpari z sił. Ludzi dotąd 
zatrudnionych w akcyi ratunkowej zluzowano 
Wielkiem niebezpieczeństwem dla ratującycr 
były r o z p a l o n e  l a w i n y  k a m i e n n e ,  któ 
re z gór sypały się przez płonący las. Cała o- 
kolica wyglada jak jedno iuorzo łuny. Spłonęło 
400 neKlarów samego lasu wysokopiennego.

lioue stronnictw) czeskie.
(Tel. „N. R ef.")

Praga 7 sierpnia.
Rozłam w czeskiej partyi klerykalncj stał się 

faktem dokonanym. W sobotę odbyło się tutaj 
zgromadzenie mężów zaufania zwołane przez ko­
mitet wykonawczy „czeskiego konserwatywnego 
stroni ictwa katolicko-narodowego". Przewodni­
czył prałat ks. Burian, który wskazał na straty, 
jakie poniusło w czasie ostatnich wyborów do 
Rady państwa stronnictwo chrześcijańsko-socy- 
alne. Czeska partya chrześcijańsko-socjalna 
zniknęła z widowni, chociaż spodziewała się, że 
zwycięży. Chrzęścijańsko-socyalni —  mówił ks. 
Burian — sami ponoszą winę za tę klęskę, od­
trąciwszy od siebie żywioły inteligentne. Czeskie 
konserwatywne stronnictwo katolicko-narodowe

R y c z a ł t  & a  | c s ^ .
(Ti 1. „N. Ref.")

Praga 7 sierpnia.
Jak ponoszą „Narodni Listy" rząd zajmował 

się dokładnie sprawą zaprowadzenia ryczaitu 
zamiąst dyet poselskich. Sprawa ta zasadniczo 
została załatwiona, tylko cc do wysokości ry 
ćzałtu nie ma zgedy Z lednej strony p i o n o ­
wany jest ryczałt w sumie rocznej 4 800 ko­
ron, z drugiej w sumie 6.000 koron. (Fiancuscy 
deputowani pobierają rocznie 15 000 franKÓw 
Przyp. Red.)

Olbrzym! pożar lasów.
Od dwóch ani donoszą telegramy o olbrzy­

mim pożarze lasów w okolicy Franzensfeste, 
fortecy liczącej około 1000 mieszkańców cy­
wilnych, a połażonej w Tyrała w powiecie Bri- 
xen. Dotąd sjJonęły zdaczne przestrzenie lasu 
i dopiera po nadludzkich wysiłkach zdołano 
pożar zlokalizować. Dzisiejsze telegramy podają 
następujące szczegóły o tej katastrofie:

( T e l e g r a m y  „N o w e j  R e f  or m y").
Franzensfeste, 7 sierpnia

W  sobotę pożar, trwający od 90 g o d z i n ,  
z n o w u  s i ę  r o z s z e r z y ł  z powodu wiatru i 
dotarł do twierdzy Franzensfestu. Z domów le­
żących na skraju lasu, usunięto mieszkańców. 
Akcya ratunkowa żołnierzy polega głównie na 
kopaniu rowow i wyrąbywaniu lasu, zagrożo­
nego ogniem, ceiem przerwanie, drogi płomie­
niom. ' /
- Mimo to iskry, roznoszone wiatrem, wznie­
cają nowe pożary Bardzo utrudniona jest pra­
ca około ratowania r si Oberau. S t r a ż  o g n i o ­
wa  z w i e ż y  k o ś c i e l n e j  z l e w a  w o d ą  
słomiane dachy domostw. Chociaż wiatr niesie 
iskry i płonące ighwie, zdołano zapobiedz wy­
buchowi ognia w Cberau, natomiast okoliczny 
las sto. w płomieniach.

Ogień dostał się na drugą stronę góry i za- 
grozjł miejscowości Springer i dolinie Vaiser. 
L i c z n i  w i d z o w i e  z o s t a l i  z p i e r ś c i e ­
n i a  p ł o m i e n i  n i e  b e z  t r u d u  w y p r o w a ­
d z e n i  p r z e z  w o j s k o  i s t r a ż  o g n i o w ą  
Skutkiem tego żandarmerya zamknęła wszyst­
kie wejścia do miejsca katastrofy. Na polece­
nie władz d a c h y  d o m ó w  w e  F r a n z e n s -  
f e s t e  i B o ż e n  są n i e u s t a n n i e  w o l ą  
z l e w a n e .  Gd Brandek do Kuterau przerąba-

Ludność A ustryL
(Na zasadzie dany:h snisu ludność' z i9IP roku).

II.
Zaludnienie Austryi wynosiło w dniu 31 gnn 

dnia 1910 roku na jednym kilometrze Kwadn> 
towym 95 mieszkańców, gdy w roku 1900 tyL 
ko 87 mieszk, czyli, że przeciętny wzrost lu­
dności na kilometrze kwadratowym wynosi 8 
mieszkańców 

W  poszczególnych królestwach i krajach ko 
ronnych zaludnienie to wynosiło na jednym ki­
lometrze kwadratowym:

w r. 1010 - w r. 190C
W  Austryi Dolnej 178 mieszk. 156 mieszk.
Na Śląsku . . 147 „ 132 „
W  Czechach . . 130 „ 121 m
Nd Morawach . . .  118 „  110

Pobrzeżu » . . 112 n 96
W  Galicyi . . . 102 „  93
„ Bukowinie . . 77 „ 70
„ Austryi Górnej 71 „ 67
„ Styryi . . . .  64 „ RU
„ Krainie . , . 53 „  61
„ Dalraacyi. . .  50 „ 46
„ Karyntyi . . .  38 „ 35
„ Tyrolu i Przeda-
. rnlanii . . .  37 „ 33
„ Salcburgu . . 30 „ 27

ir
»

W całej Austryi . 95 mieszk. 87 mieszk
Z powyższego widzimy, ze Galicya naleif 

do lepiej zaludnionych krajów Austryi, że je­
dnak znacznie Siabiej jest zaludniona od prafr 
myślowych okoU c państwa, jak Aastrya Dolna. 
Śląsk, Czechy. ,

Wzrost zaludnienie nie jest w całym pań 
stwie równomierny. Dla wykazania tego wy­
szczególniam poniżej wzrost zaludnienia lennego 
kilometra kwadintowego w czterdziestoletnim 
okresie 7 869 do 1910:

Austrya Dolna 
Śląsk 
Pobrzeże 
Galicya 
Czechy 
Bukowina 
Morawy 
Eilmacya 
Styry-a
Austrya Górna 
Salcburg
Tymol i Frzedarluania
Kraina
Karyntya

/

Przebyło mieszkańców aa 1 Łlm. 
kwadrat, w okresie 1:69 do 1911/ 

78 
47 
37 
33 
31 
28 
27 
14 
13 
10 
9 
7 
6 
5

E. ZO R JA N .
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MJLOSC KRÓLEWSKA
P o w ie ś ć  h istory czn a  

z  c z a s ó w  W ła d y s ła w a  J a g ie łły .

3 (Ciąg dalszy.)

Teraz też i izbę obok otwarto, świece zaria- 
lono, rozłożono ogień wesoły, a Jan skinieniem 
ręki w&kazal, iż Wasylową być ma.

Potem gościa opuścił, przykazawszy coś na 
ucho swemu rękodajnemu

Sporo czasu opłyneło, zanim Zenowicz błoto 
z siebie zmył i w czyste się szaty przewdział, 
W ybrał najskromniejsze, a jednak i te bogate 
były, całe z jedwabi i aksamitów. Wybrał sza­
re z guzami czarno szmelcowanemu, z kołnie­
rzem hclandzkim, jak śnieg białym, od którego 
twarz śniada, jakąś bladością smutku i du­
sznego znękania oblana, odbijała jak stery wi­
zerunek z ram srebrzystych. Spojrzał po sobie.

— Szare jak popielisko mego domu.
Drzwi się otwarły i stanął w nich Wasyl,

rzeź wy, cze/wony, z śnieżnemi wisami, zwisłe- 
mi jak wiechy, w stroju zamożnego ziemianina.

—  Król Jagiełło bojarzynów litewskich u- 
nzlacncił, a pani Granowska mnie! — zawułał, 
śmiejąc s.ę i ukazując szaty, których mu uży- 
ezoro do przebraua się. Nie wiedziapo, kto zacz 
jest i nie śmiano dać odzienia, jak dla słażby 
dworskiej.

—  Pani Granowska —  szepnął Zenowicz, a 
potem podchodząc do Wasyla, zapytał —  wi­
działeś ty jej oczy?

W asyl westchnął.
—  Widziałem..
—  I co?
—  Myślałem, że takich oczu jedna tylko pa­

ra jest na śv iecie... Mojem za niemi wypatrzył 
szukając ich, tych oczu brylantowych naszej., 
pau...

—  Dreszcz mną wstrząsnął, gdy powieki pod­
niosła, a źrenica błysnęła. Ciało jej łamało się 
od trudu, znękania, strachu, ale oczy jak bry 
(anty jasnością cisnęły, aż mi serce zamarło... 
Wasyla, Wasylu, świat cały wymorduję, gdy 
łycb oczów, co mi życie zabrały, nie odnajdę!

Wasylowi coś na ten jęk duszy po rzęsach 
załaskotało, aż je przetrzeć musiał.

—  Paniczu mój jasny, gońcie het te czarno 
udręczenia. ZnajdziecA je, znajdziecie, chyba 
żebym ja już oślepł, okulawiał i ogłupiał, abo 
chyba żeby Boga już nie było! A  ot to tutaj... 
to dobry znak... To znak, że znajdziocia naazą 
ukochaną paniańcię i to rychłe, rychło... ja to 
czuię... ot jak serce łomocze się..

Zenowicz rękę Wasyla schwycił uschnął.
Drzwi się otwarły. WTszedł marszałek dworu.
— Wieczerza gotowa, pani kasztelanowa prosi.
Nadbiegł i Jan Granowski i sam powiódł Ze-

nowicza przez szeroki korytarz ku komnacie 
stoiowej.

Zenowicz nie zwracał uwagi na bogactwo 
sprzętów, na zastawę srebrną, na zbytek po­
złocistych półmisków. Widział już wiele na sze­
rokim świecie i od dawna nic go nie zajmo­
wało, nic jego wzroku przykuć nie potrafiło.

Lecz ta blask go olśnił niezwyczajny.
Oto podeszła ku niemu pani Elżbieta Gra- 

nowska, w szacie powłóczystej, popielatej, z su­
kna tak misternej roboty, iż bardziej błyszczała 
niżeli aksamit utrachtski. Obi isła suknia uwy­
datniała jej postać smukłą, średnio wysoką, 
lecz niezmiernie kształtną i wiotką. Żadnych 
klejnotów nie miała na sobie.

Lecz ni suknia, ni kształty nie zajęły Zeno- 
wicza. On wpatrywał się w twarz bladą, zmę­
czoną, przeźroczystą, w bujne włosy Irucze, 
aż jej wzrok schwycił i zdawał się tonąć w o- 
czach ciemnych, dużych, jakimś cieniem podbi­
tych, o wejrzeniu tak glęboiriem, jakie chyba 
miały jeno topielice ukraińskie.

A ona spostrzegła to zapatrzenie się i pojąc 
go nie mogła. Nio czuła lęku, jeno wzrnszenie 
jakieś głębekie ją ogarniało stopniowo i aż do 
lic się aoscało i okrasiło je rumieńcem tak 
świeżym, jak pierwsze róże, co z wiosną roz­
kwitają,

Zenowicz stał, pochylony nieco, jakby na- 
przóo biedź chciał, źrenice mu się coraz więcej 
rozwierały, przytomność tracił, w zachwycenie 
wpadł, usta bezwiednie rozchylił...

—  Marynia! —  szepną!, a w głosie ledwo 
dosłyszalnym jęk straszny zagrał.

Dreszcz go przebiegł całego.
Oprzytomniał w.eszcio. spostrzegł, gdzie się 

znajduje, !ica mu z wzruszenia zbieiały.
—  Wybaczcie — odezwał się —  wybacz­

cie...
A  gdy pani Granowska jeno uśmiechem nie­

słychanej słodyczy mu odpowiedziała, rycerska 
szlachetność porwała go i pierwszy raz w ży­
ciu nmrynil półwyznanie

— Straszny ból w sercu mam i wydarł mi 
się na usta Musicie, pani, mieć anielską do­
broć w sobie, gdy mi aż ten jęk wyrwała z 
duszy, cięgom się dotąd pilnie strzegł, nawet 
przed takim przyjacielem jak paD Maciej Gc- 
sławicki, co mię pod Grunwaldem pomiędzy 
trupami odszukał i braterską pieczołowitością 
do życia przywrócił.

— Ach, pan Maciej! —  zawołała pani Gra 
nowska —  toż to nasz przyjaciel wielki!

—  Gdym go ostawiał, mały jeszcze Pył —  
zaśmiał się Zenowicz.

—  Wiem, wiem, dokuczaliście mn, że taki 
mały ciąłem...

—  Słusznie powiadacie — przerwał Zenu- 
wicz poważnie —  duszą i sercem wielkim jest.

—  Dawno-li widzieliście gc? Szczęśliw-li jest?
—  Wiosną w Gosławicach byłam. Bardzo 

szczęśliw jest.
—  A  pani Kachna?
—  Tak się przyswoiia do nowego gniazda, 

jakby w niem wyiosła. Dobrali się, a kochają 
tak, żem nic podobńago nie widziała. Pan Ma­
ciej przy malej żonie jeszcze mniejszym się 
czyni, niżli jest, a ona powiada, że jeno dla 
tego na rękach go nie nosi, ho i tak ledwo 
może udźwignąć w swych ramionach czworo 
dzieci.

—  Czworo?
—  Pan Gosław.ck: powiada, dcpierc czworo! 

Ślubuje za każde urodziny zabić dziesięmu 
Krzyżaków, a nienawidzi ich tak, że choćby 
ich dziesięć kop wymordował, jeszcze by mu 
mało było!...

Zaśmiała się serdecznie.
Mnrazałek drzwi na ściętaj otworzył.

Weszła służba, misy niosąc dymiące.
Zasiedli do stołu
Zenowicz jadł z początku jak człowiek wygło­

dzony, lecz czy to rychło się nasycił, czy z in­
nej przyczyny ręce mu leniwiały i nsta nie 
chciały się ruztwieiać, jeno oczy ku pani Gra- 
nowskiej biegły za każdym lazem ku niej się 
przykuwały, iż ich oderwać nie mógł,

Piękna bo była niewiasta.
Lat może już cztepdziestu aooiegała, lecz urodę 

miaia niezwykłą. Kształtna taka, iż nie wiedzieć 
co w niei więcej podziwu godne, a już lice urok 
miało niewysiowiony. Drobne, podłużne, jak. u 
greckmh bogini, lecz piękniejsze, bo żywe, skore 
do uśmiechu, pełnego słodyczy i wnzięku Włosy 
bujne o kruczym połysku jakby jeno na to by^  
by na icb tle twarz tem jaśniej się rysowała.

Lecz urok nad uroki był w oczach wielkich, 
czarnych, głęboko osadzonych, cieniem podkre­
ślonych, o białkacn jak śnieg a źrenicach du­
żych i ruchliwych, tak, iż często zdawały si" 
aż dc białek rozszerzać. Zycio w nich było 
Wesołość i smętek mięszuly się w nich i co 
chwilę zmieniały, ale smętka więcej było i on 
to duszę patrzącego porywał.

Głos do oczu się dostraja1 .T o  głęboki to 
dźwięczny, to w sm.eihu srebrzysty i znów 
rzewny, że czuć było, iż z duszy płynie i do 
duszy wpływa.

u wieczerzy Jan mątkę w obie ięce, Zeno- 
wicza w ramię ucałował i z komnaty wyszedł.
. Późna już była pora.

(C. d. n.]i

------
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L powyższego widzimy, jak bardzo nierówno- 
piiernie rozwijają się poszczególne części pań­
stwa; jak głębokie zachodzić muszą przeobra­
żenia w wewnętrznym układzie stosunków po­
szczególnych krajów, a wszystko odbywa się 
zupełnie niepostrzeżenie, dostępnem stając się 
dopiero dla obserwacyi statystyka.

Gdy w Karyatyi, Krainie Tyrolu w ragu 
ostatniego czterdziestolecia przybyło zaledwie 
po kilku przeciętnie mieszkańców na kilometrze 
kwadratowym, równocześnie w Austryi Dolne., 
z Wiedniem przybyło ich aż 78! A-istrya Dol­
na w roku 1869 była tak samo zaludnioną, jak 
i Śląsk austryacki, oba te kraje liczyiy po 100 
Inieszkancow na 1 kim. kwadr. Szybki wzrost 
Wiednia i skupienia poiwiedeńskiego spowodo­
wał, że dziś Austrya Dolna znacznie wyprze­
dziła w rozwoju swym Śląsk, licząc odeń o 31 
mieszkańców na 1 kim. kwadr, więcej. Ale i 
Śląsk wzrósł znakom:cie, a po Austryi Dolnej 
najwięcej; tu też ‘wzrostu i nadal oczekiwać 
należy. Znaczny stosunkowo wzrost ludności 
Pobrzeża jC3t wynikiem wzrcstu Tryesiu i ska 
pienia pod Tryesfem. Ani bowi6m lstrya, ani 
Gorycya z G radyską nie wykazują silnego 
wzrostu, nie są też krajami gęsto zaludnionomi.

Wzrost Czech i Moraw pozostaje w bezpo­
średnim zw.ązkn z szybkim rozwojem przemy­
słu w tych krajach, bezpośrednio z najbardziej 
uprzemysłowioną Auctryą Dclną graniczących. 
To też właśnie do tych krajów ściąga ludność 
w pogoni za zarobkiem. Euspanzya kapitalisty­
czna tym właśnie krajom w rozpatrywanym o- 
kresie czasu najbardz.ej we znaki się dala. 
Dziś zwycięski ten pochód wielkiego kapitału 
sięga dalej jeszcze; poprzez Śląsk panowanie 
kominów fabrycznych przedostaje się dalej na 
Wschód —  do zachodniej Galicyi, i jesteśmy 
w przededniu głębokich przeobrażeń, jafc ie w 
kraju tym w bliskiej zajdą przyszłości.

To też znacznego stosunkowo wzrostu ludno­
ści Galicyi i Bukowiny w czterdziestoleciu 
1869—1910 nie można przypisać tym stmym 
czynnikom, któiym przypisaliśmy wzrost Austryi 
Dolnej, Śląska, Czech i Moraw. Galicy a znaj­
duje się dopiero w przededniu rozwoju kapita­
listycznego, a jeśli pomimo to wzrost jej ludno­
ści nie ustępował, a nawet był więkagym od 
wzrostu krajów uprzemysłowionych, to okoli­
czność ta pozostaje w związku z czysto sło­
wiańskim charakterem Galicyi. Powszechnie 
znanym jest fakt, ze ludność słowiańska szyb­
ciej się od germańskiej rozmnaża. To też kra­
je o ludności mieszanej slowiańsko-germań- 
brtej wyrastałyby znacznie Wulnej od krajów 
czysto sł iwiańskich, gdyby nie imigracja za­
robkowa do mch. Imigracja ta zarobkowa po­
zostaje w związkn z baidziej lozwiniętem ży­
ciem gospodarczem tych krajów. Gdy się w 
Galicyi intenzywność - gospodarki podniesie, 
wówczas zmniejszy się jej emigracya zarobko­
wa, wówczas kraj cały znacznie szybciej wzra­
stać zacznie od innych części państwa. Dziś 
wziost ten jest stosunkowo powolny właśnie 
wskutek niebywale w Euiopie tłumnej emigra- 
cyi, stanowiący zjawisko, któremu równe chyba 
tylko w Irlandyi zauważyć się daje.

Pomimo to jednak ludność Galicyi btauowi 
coraz to wyższy odsetek w stosunku do ludno- 
ci całej Austryi,. a więc ludność. Galicyi stano­
wiła w roku

1869 — 267 prc. iudn. Austryi
1880 -  26 9 „ ,
.890 -  27-9 „ „ *  „

900 -  27 9 „ „
1910 -  28 04 „ „

Stosunek ludności poszczególnych krajów do 
całej ludności A ustryi przedstawiał się w czter­
dziestoletnim okresie od roku 1869 do 1910 w 
w sposób następujący:

r. 1910 r. 1869
Lud. Galicy 28 O pr. lud. Austryi 267 pr.l.Austr.

Czech 238 Ti Ti 25-2 „ TT
Austryi
Dolnej 12’5 n V 9 8 „ n
Moraw 91 Ti TT 99  „ Tl

Styryi 51 Ti U 5‘5 „ Tl
Ti Tyrolu i 

Przeda-
łulanii 3 8 1% 1! 13 f?

n Pobizeż. 3 1 TT TT 30  „ Ti

n Austryi
Górnej 3’0 Ti TT 36  „ t>

n Luków. 2 8 n n 2'6 „ Ti

n Śląska 27 n TJ 2-6 „ U

n Da'mac. 2 3 i i Tl 2'3 „ n

y» Krainy 1-8 n n 2-2 „ m
n Karynt. 13 Tl V 1-6 „ T)

Ti Salzbur. 07 n 11 07  „ n
100 0 proc. 100 0 proc.

Z powyższego widzimy, że w rozpatrywanem 
czterdziestoleciu stosunek poszczególnych kra­
jów  do stosunku państwa nie uległ zmianie w 
Salzburgu, Dalmacyi; natomiast znaczenie n- 
nych krajów albo nieco się wzmogło, albo też 
nieco upadło. Największą różnicę widzimy w 
Austryi Dolnej: ludność je j-w  stosnakn do lud­
ności Austryi wzrosła aż o 28  proc.! Oznacza 
to nadzwyczaj szybki wzrost Wiednia, miasta, 
któremu podobnego w całym państwie n ema; 
nadto wzmogło się bardzo znaczenie Galicyi; 
odnośny stosunek wzmożenia się wyraża się 
liczbą P3 proc.! Dwa inne kraje podmosiy się 
bardzo nieznacznie: Bukowina o 0‘2 proc., Śląsk 
i Pobrzeże o 0’1 proc. Natoniast na znaczeniu 
8‘ raciły przedewszystkiem Czechy o 1'4 proc., 
Morawy o 0-8 proc.; inne kraje nieco mulej: 
Austrya Górua o 0 6 proc., Tyrol z ''rzedaru- 
lanią o 0-6 proc., Styrya i Kraina po OA proc., 
Karyntya 0 3 proc.

Zmniejszenie się znaczenia Cz3ch i Moraw 
stoi bez wątp;enia w związku z niebywałym 
wzmożeniem się znaczenia Austryi Dolnej, 
z tłumną emigracyą zarobkową Czechów do 
Wiednia, do okolic podwiedeńskich. Poza tem 
widz:mv. że na znaczeniu straciła cała południo­
wo-zachodnia część pańsiwa, kraje siaro-auserya- 
ckie bez okolic Wiednia i Dolnej Austryi, że 
natomiast środek ciężkości ludności powoli prze­
suwa się ku północy i wschodowi —  ku etno­
graficznej Polsce i Rusi. Edw. Grab.

h r  siadi i z a H ,  M i i i  i zapisał
namiętajmy

o T o s u r z M n S i K o ł D l u d o e e j "

- Z n a a e e le n la  w s p d f t z b s a e j  B z y k i
i.

W szyscy fizycy współcześni są zdania, ze żyjemy 
w epoce rewolacyi naukowej w dziedzinie'* fizyki. 
Myśl krytyczra podważyła jej fundamentalne za­
sady ; zakw estyonowano prawo niezniszczalności ma- 
teryi, a nawet podstawa mechaniki, prawa Newtona, 
wydają się dziś przos tarzałem i. Klasyczna mecha­
nika, na pozór arcydzieło ścisłości, robi teraz po­
rachunek swego naukowego sumienia I dąży do 
reorganizacyi. A  wszystko'to dzieje się w naszych 
oczach, co zaś ciekawsze, to, że fizyka sama do­
starczyła argumentów na podkopywanie swego 
własnego autorytetu, że fizyka powstała przeciw 
fizyce, coprawda, jak się wyraził słynny współcze­
sny fizyk francuski Peinearó w pewnem berlióskiem 
towarzystwie naukowem: „Rewolucya ta ckaże się 
tylko groźnym alarmem, bo nie jest wykluczone, że 
zasady newtonowskiej dynamiki prędzej czy później 
wyjdą zwycięsko w tej lub innej formie". Tak 
zwana nowa mechanika zdaniem jego spoczywa 
jeszcze na chwiejnym gruncie.

W  każdym razie ta rewolucya domowa we fizyce 
jest bardzo zajmująca, bo już sam fakt, że trzeba 
chronić od rozkładu nasze odwieczne pojęcia o na­
turze ruchu, o przestrzeni i czasie, o wieczności 
ma tery', sam ten fakt jest już niespodzianką.

Punktem wyjścia nowego ruchu było logiczne 
rozwijanie, »  potem krytyka galileo-newtonowskiej 
zasady względności, będącej podwaliną klasycznej 
mechaniki. Fakty te zasadą objęte są bardzo 
proste i jasne dla każdego myślącego człowieka. 
Polegają one na tem, że wszystkie nasze wyobra­
żenia są względne, że nie możemy mieć wyobra­
żenia absolatnej przestrzeni i absolutnego czasa, że 
nasz wzrok mierząc odległość odmierza ją  od sie­
bie do przedmiotu, albo od jeanego przedmiotu do 
drugiego itd. Słowem spostrzegamy tylko względne 
oddalenia, względne ułamki czasu i względny ruch. 
Kala, tocząca się po pokładzie jadącego parowca, 
wykonywa ruch względny w stesunku do okręto; 
lecz ta sama kula porusza się Ukże raz m z pa­
rowcem, w trzeciej znów Kombinacyi porusza się 
ona wraz z parostatkiem i ziemią na oaoło słońca 
dalej razem z całym systemem słonecznym naokoło 
jednej z tuk zwanych gwiazd stałych, razem z nią 
naokoło jakiejś gwiazdy z drogi mlecznej itd. 
Wszystkie te rueby są względne, do absolutnego 
rucht nigdy nie dochodzimy, wszystkie też odby­
wają się według jeanaKith zasad. Czy kula toczy 
się na pokładzie parowca jadącego czy stojącego 
w porcie, zawsze będżie się toczyła z jednakową 
CDyżością, zawisłą od siły rzutu, od masy kuli, od 
tarcia i innych czynników. Pasażer na płynącym 
okręcie nie spostrzega ruchu jego, więc i swojego, 
jeżeli n;e patrzy na' brzeg, to znaczy nie spostrze­
ga swojego ruchu w stosunku do nieracnomego 
brzegu. Bez pośrednictwa gwiazd nigdybyśmy nie 
wiedzioli o krążeniu ziemi naokoło słońca. W szyst­
kie zjawiska mechaniczne, odbywające się w pe­
wnem śtodowisku, udoywają się w oczach widza 
jednakowo, niezależnie od te^o, czy to środowisko 
znajduje się w spoczynku czy w rucnu. W  języku 
fizyków brzmi to tak: obserwator nie zauważa 
swego własnego ruchu.

Z tej gilileo-newtonowsKiej zasady względności 
wypływa drugie prawo newtonowskie, że siła od­
działywa na ciało jednakowo, bez względu na to 
czy ono znajduje się w spoczynku, czy w ruchu. 
Wypływają z mej dalej prawa spadania ciał, pra­
wa ruchu postępowego w ogóle i z udpowiednlemi 
zmianami, prawa każdego ruchu z osobna, prawa 
ruchu planet, wogóle cała nasza mechanika, fizyka 
i nasz tak zwany światopogląd mechaniczny.

Obserwator nie zauważa swego ruchu, to jest 
,nie ma sposobu rozpoznać go, ponieważ wszystkie 
zjawiska mechaniczne dokonywują się wtedy tak 
samo, jakby się dokonywały, gdyby był w spoczyn­
ku. Powstaje teraz pj tanie: czy obserwator posiada 
jakie inne środki, celem rozpoznania swego ruchu? 
Czy nie może on przekonać się o tym swoim ru­
chu ua podstawie innych niemechanicznych zjawisk 
a więc na; rzykład świetlnych lub elektrycznych? 
Innemi słowami: czy zasada względności odnosi się 
takżd i do mnycn zjawisk świetlnych lub e'ek Ty­
cznych itd. Kiedy uczeni fizycy zadali sobie to py­
tanie, nie myśleli o jego związku z naszą mecha­
niką. 1 nawet kiedy odpowiedzieli na to pytanie 

.przecząco, to jest, ż i zasada względności nie dotyczy 
zjawisk świetlnych, nawet wtedy nie upatrywali 
w tem żadnej kulizyi z prawami Newtona, z tej 
prostej przyczyny, ze praw rządzących zjawiskami 
świetlnymi nie uważali za obowiązujące w mecha­
nice.

Plastyczne przedstawienie niezależności zjawisk 
świetlnych od zasady względności dał nam znany 
astronom Flammarion w pięknej fantazyi o podró­
ży Lumena. Tak się nazywa urojony podróżnik 
Fiamwariona, płyDąey na swoim okręcie po falach 
eteru z chyżością przewyższającą cbyżość światła.

Światło przebywa 300.000 km. na sekundę, 
Lumen jedzie z chyżością 400.000 km , nadto obda­
rzony jest nadzwyczajnym wzrokiem, którym może 
rozróżniać najmniejsze przedmioty z jakiegobądź 
oddalenia. Jak jemu przedstawią się zjawiska za­
chodzące na tem miejsca, od którego się oddala ? 
Łatwo zrozumieć, że Lumen będzie je widział w 
porządku odwrotnym. Jeśli np. wyruszył z miej­
scowości, w której odbyła się bitwa, w chwili 
zakończenia bitwy, to najpierw będzie widział pole 
zasłane trupami; za pewien czas dogoni te pro­
mienie światła, które wyszły przed końcem bitwy,
kiedy wrzał jeszcze bój w całej pełni i wtedy zo­
baczy „już" czy też „dopiero" walczących; pr 
upływie znowu pewnego czasu spotka promienie 
światła, należące do obrazu uszykowanych bata­
lionów itd. W ten sposób Lumtn ujrzy sprawy
bardzo dziwne, jak w kinematografie na wstecz
odkręcanym: trupy zaczynają powoli wstawać z 
pobojowiska, bić się, szykować się do bojo, czas 
cały odwraca się wotecz. Flaminarion każe Lume­
nowi jechać coraz dalej od ziemi, a więc widzieć 
wąziutko co minęło, powtarzać całą historyę; do- 
pędziwszy np. promienie, kLóre wybiegły 2C wie­
ków przedtem, widzi Golgotę.

Otwiera się la  olbrzymia^ perspektywa wieczno­
ści światła, jakby absolutności, nieśmiertelności 
wszystkich tzw. przemijających zdarzeń. Bo prze­
cież jeżeli Golgotę można w pewnych warunkach 
widzieć i dzisia , wogóle w każdej chwili, to Gol­
gota jest wieczna, absolutna. Warunki to są co 
prawda nadzwyczajne, ale jeżeli niemożliwe, to nie 
zasadniczo lecz tylko o tyle, o ile przy obecnym 
stanie ludzkiej techniki nie dadzą się osiągnąć. 
Wystarczy jednak zwiększyć tylko milion razy 
szybkość kuli wystrzelonej ł działa, i w tej kuli 
umieścić człowieka, uzbrojonego w teleskop o mi­
lion razy silniejszy niż dzisiejsze telesaopy. To 
wszystko jest trudne, Me da nię wyobrazić, nie 
zawiera absurdu, w każdym więc raaie można o

N O W A  R E F O R M A .

tem marzyć. A je2eii tak, to w świecie nlo nie 
przemija, wszystko jest wieczne, nieśmiertelne, 
Jeżeli jakieś zjawisko przem ja, to nio samo z sie­
bie, lecz wskutek tej lab innej chyżoścl światła. 
I jeżeli my w stosunku do siebie, w stosunkn do 
naszego wzroku wstrzymamy chyżość światła lub 
zamienimy ją w wielkość negatywną, to równo­
cześnie wstrzymujemy wszelką śmierć, wi elkie 
unicestwienie.

S M o  ■  igraiie m  M a M ir t i
Z Drohobycza donoszą:
Mimo upływu 6 tygodni od dnia krwawej masa­

kry w Drohobyczu, śledztwo sądowe, prowadzone 
przez sęaziego śledczego ze Sambora ŁopuszańsMe- 
go, nie zdołam dotąd wykryć praw izi»yoh wino­
wajców. Jak słychać, przez jakiś czas śledztwo 
było zawieszone, gdyż wszystkie akta odeszły do 
minlsteryum w celach informacyjnyoh do parlamen­
tarnej dyskusyl, jaka się niedawno w Izbie posłów 
toczyła. Sędzia Łopuszański wyjechał w niedzielę 
do Sambora, gdzie będzio dalej śledztwo prowa­
dził.

Przedmiotem dochodzeń sądowych są następujące 
zajścia: 1. W ybicie szyb w lokalu agitacyjnym 
dra Loewensteina o g. 10 rano, przy równocze- 
snem stawiaMu oporu wojsku, a następnie zni­
szczenie urządzenia tego lokalu o godz 2 po poł. 
2. W ybicie szyb w kahale i w domu prezesa ka­
bała Jakóba Feuersteina 3. Salwa do tłumu o go­
dzinie 2 ‘40 po południu. 4. Nadużycia 1 fałszerstwa 
wyborcze. 5. Niebezpieczne pogrozki, popełnione 
przez rozmaite osoby względem siebie.

Przeciwko atu kilkunastu osobom wdrożyła pro- 
kuratorya dochodzenia o występki z powodu zajść 
podl 1) i 2 ); z 1 .zby tej 20- - 3 0  osób dostanie 
akt uskarżenia o zbrodnię gwałla publicznego z §§ 
85, 83 lub 87 u. k., względnie występek zbiego­
wiska, lub przekroczenia z §§ 312 i 314 u. k. 
Znamienną jest rzeczą, że wypadków tych prokn- 
ratorya nia trakteje jako jedną całość, ale jako 
szereg odrębnych fal .lów, wskutek czego >.ażdy 
obwiniony otrzymuje zosobna akt oskarżenia.

Główny punkt śledztwa sądowego, sprawa sal­
wy, oddanej do bezbronnego tłumu, salwy, której 
ofiarą padło 25 ludzi, nie licząo rannych, obraca 
się, jak słychać, około trzech wersyj.

Według pierwszej, strzelało wojsko zupełnie bez 
rozkazu. Według drugiej, miał porucznik, dowodzą­
cy oddziałem, wydać jedynie komendę „fertig-an", 
komisarz Łyszkowski zaś „Feuer", a gdy je ­
den z żołnierzy na komendę tę —  sądząc, 
że pochodzi od dowodzącego —  wystrzelił, poszli 
i inni za jogu' przykładem. W  końcu trzecia wer- 
sya, podana przez tutejsze Btarostwo, opiewa, że 
salwa żołnierzy była odpowiedzią na strzały rewol­
werowe (jeden albo trzy), które padły z sąsiednie­
go balkonu.

Ta ostatnia weisya zakrawa jednak na humory- 
stykę. Według zwyczajnego bowiem rozumowania, 
na strzały s balkonu wojsao Dyłoby odpowiedziało 
strzałami w stronę balkonu, tj. w stronę, z której 
groziło nibbezpioczeństwo, a tymczasem salwa pa­
dła w bezoronny tłum, który już uciekał.

Opinia publiczna - domaga się pociągnięcia do 
odpowiedzialności tych, którzy przygotowali techni­
cznie akt wyborczy sprzecznie ze wsuazOwkami 
ustawy; faktem jest bowiem, te przez urządzenie 
jednego lokalu wyborczego na 8000 wyborców, lo­
kalu, do którego wiodły tylko jbdne drzwi, zosta­
wiono jednemu w ylorcy w ciągu 1C -rodzin głoso­
wania najwyżej 3 do 4 sekund do wejścia do Bali, 

oddania głosu, zaprotokołowanie go i wyjścia. To 
było przyczyną nagromadzenia się tłumu, a że ten 
tłum był podniecony już choćby samem czekaniem, 
to pewna.

Dc prokuratoryi wpłynęło bardzo wiele donie­
sień karnych o nadużycia wyborcze przociw różnym 
osobom. Dotychczas jednak ani jeden oDwiniony 
nie otrzymał aktu oskarżenia.

W  sobotę opuściła Drohobycz ostatnia kompania 
wojska, która tu pozostawała od dnia krwawych 
wyborów, „dla utrzymania porządku".

K ronika .
K r a k ó w ,  7 sierpnia.

Z niedzieli. Wszystko wczoraj dopisało, nawet 
bowiem upał nie zbyt był wielki. Zresztą wczoraj 
sza niedziela była zupełnie podobna do swojej po­
przedniczki kanikularnej. Wyjazd zs Kraków, spa­
cer po plantach, wędrówka ną Błonia i do obn 
parków. Byli zresztą goście także w Mecu 1 na 
Woli Jnstowskiej i w kawiarniach tudzież cukier­
niach krakowskich. Zupełnie tak samo, jak w po­
przednią niedzielę. Żyjemy tutaj w Krakowie przy­
kładnie, co niechaj przyjmą do wiadomości wszyst­
kie połowice, kąpiące się w Popradzie, Dunajcu, 
S .awie, Rabie i wszelakich innych rzekach i źró­
dłach galicyjskich. „N ic mę u nas nie dzieje" —  
oto co możemy powiedzieć, przepisując pierwsze 
słowo listu pewnego małżonko do swojej żony na 
wilegiatnrze.

Dziennik pamiątkowy Dowstania z 1831 rokui.
Z okazy! 80 tej rocznicy powstania z 1831 roku 
postanowił komitet, zawiązany w Krakowie, wydać 
ilustrowane dzieło o powstaniu we formie „Dzien­
nika pamiątkowego", z którego czysty dochód prze­
znacza na stypendya dla potomków uczestników 
powstania. Dziennik ten ma być dziełem zbioro- 
Wem, dlatego komitet zwraca się do wszystkich, 
będących w posiadanie fotografij i rycin, dotyczą­
cych powstania listopadowego, z prośbą o nadsyła­
nie ryciu oraz prac literackich (naiwyżej 300 
wierszy) na ręce p. Józefa Jaworskiego, em. prof. 
w Krakowie, ul. Straszewskiego 1. 4  III. p,

Dziennik ten jest zapowiedzią dalszego wydawni­
ctwa, które, jako księga pamiątkowa zostanie wy­
daną w r. 1813 na uczczenie 60-łetnlego j obli su­
szu powstania z r. 1863, dlatego traktować będzie 
tylko ważne momenty, dotyczące lat 1830 i 1831. 

Z teatru w Parku Krakowskim. Ze względu
na liczne zamówienia gości przejezdnych, daje dziś 
dyrekeya „Krowoderskie zuchy".

zgromadzenie służby miejskiej odbyło jię
wczoraj w południe w sali Radv miejskiej. Po 
udzieleniu wydziałowi absolutoryum dokonano wy­
borów, które dały wynik następujący: Józef Dudek 
prezes, Józef Mjlenda wiceprezes, Jan Guspiel se­
kretarz, Józef Mikołajczyk skarbnik; członkowie 
wydziału: Tomasz Czajkowski, Michał Szkaradek, 
Franciszek Wolski, Michał Madejski, Cypryan 
Skalski, Mikołaj Mazur, Józef Kapusta, Sebastyan 
Krupa; zastępcy wydziałowych' Marcin Jeżyk, Jan 
Konarski, Walenty Zagórski, Łukasz Wiąnczek; 
komisya kontrolująca: Jan Bant, Michał Chełmecki, 
Jan Wyrywka.

Co TO ma znaczyc I w  ostatnich kilkunastu 
dniach na iinll kolei północnej Kraków-Wiedeń za­
czynają się pojawiać przy pociągach konduktorzy, 
nie rozumiejący języka polskiego i wywołujący na­
zwy Btacyj jedynie w języku niemieckim. Czyżby 
miały wracać dawne czasy ? Dyrekeya kolei pań­
stwowych powinna w tym względzie poczynić od­
powiednie zarządzenia i na linię tę przeznaczać 
konduktorów, władających językiem polskim. —  Te 
germanizacyjne zapędy interesowani polecają rów­
nież nwadze naszych posłów.

nakatyzm. Spółka kredytowa dla handlu i prze­
mysłu w Jaworznie posługuje się w kore3pondencyi 
z firmami polskiemi niemczyzną; na kupertach ma 
firmę niemiecką, adresnje także po niemiecku. Bez 
komentarzy.

Przebity, bagnetem. Wczoraj po południu w 
czasie kłótni o jakąś dziewczynę, jakiś żołnierz 
przebił bagnetem 20 letniego robotnika Franciszka 
Króla. Pchnięcie w dolną część brzucna było tak 
silne, że część wnętrzności wypłynęła. W  stanie 
bardzo groźnym odwieziono króla do szpitala św. 
Łazrrza.

Zwłoki ilOWOrodka. W czoraj rano znaleziono 
koło Parku KrakowsKiego zwłoki noworodka płci 
żeńskiej. Za matką Biedzi policya.

Młodociani I -eszonkowcy. Wczoraj aresztowała 
policya 17-lotniego Macieja Szewczyka i 20-ietniego 
Mendla Schwarza za operowanie po cudzych Kie­
szeniach przed cyrkiem na Błoniach.

0 lekkomyślną krydą. Pod zarzutem lekkomyśl­
nej krydy, aresztowała policya wczoraj kupcowę 
Eleonorę R.

Z  kr&Jn.
Pożar W Kobierzynie, w niedzielę nad ranem 

wybuchł w szynku Wildmana w Kobierzynie z nie­
wiadomej przyczyny pożar. Spalił się cały budy­
nek. Ogień prawdopodobnie został podłożony przez 
jakiegoś robotnika; - w Kobierzynie obecnie znaj­
duje się mnostwo napływowych elementów robo­
tniczych, zajętych przy hudowie zakładn dla umy­
słowo chorych, którzy B.ili się istną plagą dla tu­
tejszej ludności. Po nocach mają tu mlijsce usta­
wiczne bójki, napady, strzelania, kradz sże, a nie­
ma żandarmeryi, któraby . strzegła porządku 1 bez­
pieczeństwa. Inżynierowie, zajęci przy budów.e za­
kładu i urzędnicy, nie są nigdy pewni swego mie­
nia, a w nocy iść przez Kobierzyn nieuzbrojonemu 
jest rzeczą niebezpieczną. Może tych kilka słów 
wystarczy, by iandk.merya więcej się niż dotąd 
z&jmowaia Kobierzynem.

Z Zagłębia krakowskiego, 8 sierpnia Długo­
trwałe posucha spowodowała w całem Zagłębiu wiel- 
biu wielki brak paszy. Trawa miejscami jest zu­
pełnie wypalona promieniami słońca. Również w wio- 
lu miejscach, zWiaszcza oboK torów Kolejowych, ogień, 
spowodowany mkrami z lokomotyw, poniszczył ze­
schnięte tiawy. — Z powodu posuchy podrożało w 
osta nica dniach w tych stronach barazo znacznie 
mleko i ziemiopłody.

Konjuuktury przemysłowe fabryk w Tizebiui 
przedstawieją się w r. b. wcale dobrze. Obecnie 
odbywa się rozszerzenie niektórych przedsiębiorstw 
fabrycznych, co połączona jest z zapowiedzią przy­
jęcia w jesieni b. r. większej liczby sił roboczych.

W  Kątach poa Chrzanowem w czasie kąpieli u- 
tonął przed kilku dniami 21-letni izraelita z Chrza­
nowa, z zawodu buchalter.

W  obrębie stacyi kolejowej w Chrzanowie wpadł 
onegdaj pod koła manewrującej lokomotywy 16-le- 
lai robutnik kolejowy Jan Krzemień, odnosząc sze­
reg ciężkich ran. Rannego z powodu braku sznita- 
la ra miejscu, po opatrzenia, przewieziono na od­
dział chirurgiczny Bzpitala św. Łazarza w Krako­
wie.

Jak donieśliśmy, przed kilku dniami aresztował 
polieyant gminny w Cnrzanowie, niejaki Wilk, za 
włóczęgostwo lekarza z Messyny dra Abrahamera, 
który tułał się obłąkany po świtcie, straciwszy pod­
czas pamiętnego trzęsienia ziemi w Messynie rodzi­
nę i majątek. —  Otóż ów dr Abrahamjr, który w 
kilka chwil po zamknięciu go w celi powiesił się 
na pasku, ‘ pochodził, jak stwierdzono z Galicyi, 
studya odbył na uniwersytecie Jagiellońskim.

W  Szczakowej 8 b. m. z pociąga towarowego, 
zdążającego z Mysłowic do Szczakowej, wypadł ze 
swojej budki (bremzy) kierownik tegoż poc'ągu kon­
duktor Zawada tak nieszczęśliwie, że dostał się pod 
koła pociągu 1 odniósł zmiażdżenia obu nóg. Nie­
szczęśliwego po pierwszym opatrunku przez ljkarza 
miejsKiegc w Szczakowej, odesłano pociągiem do 
szpitala św. Łazarza w Krakowie. W inę wypadku 
ponosi lekceważący życie fnnkcyonaryuszy kolejo­
wych system. Konduktorzy bowiem w służbie przy 
towarowych pociągach, nie mają w czasie jazdy 
odpowiedniego pomieszczenia i muszą jeździć, za­
miast w wagonach, w ‘ciasnych budkach, sterczą­
cych ponad wagonami.

Do Chrzanowa zjechał w tych dniach czeski 
„Oyrk centralny", dając przedstawienia w wielkim 
namiocie, rozbitym na placu przy ulicy Henryki. 
Cyrk ten, jak na stosunki prowincyonalne, przed 
stawia się wcale dobrze i cieszy się liczną frekwen- 
cyą widzów. *

Z Rabki. Komitet młodzieży polskiej w Rabce, 
który urządził obchód grunwaldzki składa podzię­
kowanie za współudział w urządzeniu obchodu pp. 
Dąbrowskiej, prof. Ziemnowicz&m, księżom KopEo- 
wi, Wajdzie i Władyce, drużynom soEolim z Jor­
danowa i Mszany Dolnej, strasom ochotniczym i 
muzyce góralskiej z Mszany. Przy tem podaje do 
wiadomości, że czysty dochód z obchodu w kwo­
cie 324 koron 8 hai. przesłauo zarządowi T. S. L. 
na dar grunwaldzki.

Wyścigi konne w Rymanowie. Z Rymanowa 
donoszą nam: W  dniach 13 i 15 b. m. odbędą się 
n torze wyścigowym (Rymanów miasto) wyścigi 
konne. Podczas w jśoigów czynny będzie totalizator. 
O godz. 8 wieczór odbędzie się koncert, a ó g. 9 
bal w zdroju.

TarnÓW. (Sędziowie przysięgli. —  Mianowania 
w dyecezyl tarnowskiej).

Onegdaj odbyło się w prezydyum tutejszego są­
du obwodowego losowanie sędziów przysięgłych na 
trzecią zwyczajną kadoncyę Sądu przysięgłych, 
dnia 1 września br. rozpocząć się mającą.

Wylosowani zostali jako przysięgli głćwni: pp. 
Józef Schubert, właściciel realności, Fr. Podgórnls, 
właśc. realn., Maurycy Gascoal, właśo, reain , Izak 
Brandsthtter, handlarz, jnż. Robert Brosch, Stan. 
Michalski, właśc. roaln., Józef Donnersoerg, sekre­
tarz Kasy oszczędności z Tarnowa oraz pp. Anto­
ni Dębicki, kupiec, Mieczysław Szafer, inż. Rady 
pow., Jan Haładej, st. itż. Wydź. kraj. z Mielca, 
Fr. Bereźuiak. rachmistrz z Gumnisk, Fr. Ziaja, 
rolnik z Gorzejowa, Jan Padło, rolnik z Kielano­
wie, Emil Katowski, właśc. dóbr. Łączki brzeskie, 
Piotr Jarosz, kupiec z Radomyśla W ńlkiego, Ma­
jer Hofsftńter, proDlnator ze Szczucina, Jan Gu- 
bernat, roinik z Kowalowej Górnej, Markus Eisen,
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kupiec ze Szczucina, Józef Stowik, lolnik ze Sźbeaę 
panowie, Albin Christ, kupiec z Dąbrowej, Szył 
mon Kosterkiewicz, właśc. dóbr Ruda, Kazimieri 
Wojnicki, rolnik z Dąbrowej, Adam Siwek, rolnik 
z Ryglic, Jrn Kaszówka, rolnik z NIecieeza, To-; 
masz Fozak, właśc. realn. z Żabna, Franciszek 
Maj, właśc. folwarku w Dąbrówce wisł., Józef Za^ 
wierucha, właśc. jflaln. w Bagienicy, Jan Lecbj 
rolnik w Deiastowicacb, Wilhe'm Hetper, dyr. dóbr, 
Babule, Józef Chmielowski, dzierżawca dóbr Sę\ 
pnica, Labur Stanisław, rolnik w Dąbrowicy, J; 
Gubernat, właśc. folwarku w Luszowicaoh, Woję 
ciach Zawoda, rolnik w Tuszowie Narodowym,, 
Włodzimierz Sroczyński, właśc. dóbr w Bolesławiu,j 
Floryan Daniel, rolnik w Przedmieściu sąd. i Wad 
lenty Szumowlcz, rolnik z Mokrzec. Na zastępców' 
sędziów przysięgłych powołani zostali: Ch. L. Ba-̂  
re1, handlarz win, A. L. Eckstein kupiec, Izydor! 
Brand, prow. metryki izr., Jool Wierzei, pryw., 
Jędrzej Wrona, właśc. realn., Leon Spitz, fabry 
kaut, Wilhulm Margulies, kupiec, prof. St. Pie- 
trzycki i Sal. Edelstein, kupiec —  wszyscy z Tar< 
nowa.

Ks. dr Władysław Mysor, kanclerz kuryi bisku* 
piej, został mianowany tajnym podkomorzym Ojca 
św,; katecheta szkoły ludowej w Bochni ks. Paweł 
Sadulski odznaczony txp. ca u ; instytucję kauo 
uiczną otrzymali: ks. Antoni Witkiewicz, prcbcszca 
w Oleśnie na prob. w Bochni; ks. Ludwik Wrębski, 
wikary w Wadowicach górnych na prob. w Pisa­
rzowej.

Prezentę na prob. w Tylmanowej otrzymał ks. 
Wojciech Jachma, wikary w Pleśnej. Mianowani: 
ks. Jan Górnik ekspozyt w Ptaszkowej, administra­
torem probostwa (restytuowanego) tamże; ks. Józef 
Maryański, wikary w Straszęcinie. administratorem 
opróżnionego probostwa tamże; ks JaD C;Dula wi­
kary w Oleśnie, administratorem tamże; ks. Jan 
Ligięza, wikary w Starym Sączu, administratorem 
w Szczucinie (z powodu chorooy proboszcza tam­
tejszego); bunerjor 0 0 . Misyonarzy ks. Stan. Ty< 
czEowski, proboszczem przy nowym kościele para­
fialnym 5w. Rodziny w Tarnowie, a ks. Józef Słu> 
pina C. M., wikarym tamże. Lrzekł się dobrowolnif 
probostwa i otrzymał emeryturę ks. Antoni Piątko­
wski, proboszcz w Starzęcinie; uwolniony od obo­
wiązku został ks. Adam Kurkiewicz, wikary z Pa< 
dwi; urlou z powodu choroby otrzymał ks. Tomasz 
Łączewski, proboszcz w Szczucinie.

Pizeznaczsni na wikarych: ks. dr Praae. Paryło 
do Limanowej; z nowowyświęconych: ks. Antoni 
Brandt do Ujanowic, ks. Marcin Gawron do Nocko 
wej, k s  Antoni Gliński do Zdżarca, k s .. Ludwik 
Jarońskl do Tuchowa, ks. Stanisław KorJela do 
Nowego Sączu, ks. W ł. Kowalczyk do Dąbrowej,! 
ks. Jakób Luraniac dc Jadownik, ks. W ł. Osmulskl 
óo Grybowa, ks. Jan Rzepka, do Dąbrowej, kb. 
Roman Skwlrut do Chełma, ks. Piotr Stacn do Za* 
ssowa, ks. Jakób Stec do Najowej, ks. Jakób Sto- 
sur do Limanowej.

Wspólnik Trąmpczynskiej. z Przemyślu piszą; 
nam: Przed 10 mniej więcej dniami —  o czem w, 
swoim czasie donosiliśmy —  polioya wiedeńska na 
rehwizycyę bądu przemyskiego dokonała aresztowa-, 
nia pewnego młodego kupca z Pragi, który bawiąd 
w Przemysłu na ćwiczeniach, jako kaael rezerwo­
wy, ściągnął na siebie podejrzenie o współudział 
w szpIegjwsKie; aierze Trąmpczyńskiej-Sikorskiej, 
Aresztcwuuego przewieziono do Przemyśla, a ró­
wnocześnie w drlszym toku Śledztwa r o d z i ł  po­
czyniła krosl o wypuszczenie go na wolność choćby 
za kaucyą. Ponieważ jednak przebieg dochodzeń 
wykazał brak jakichkolwiek podstaw do dalszego 
więzieria młodego człow^ka, któregt całą winą 
byio najprawdopodobniej to, iż wplątał się w soo« 
sunki z awanturnicą —  onegdaj wypuszczono go 
bez kaucyi na wolną stopę.

Niezwykły bandytyzm. Donoszą nam ze Stani­
sławowa: Onegdaj czterech żołnierzy i kilku apa­
szów w ubraniach cywilnych uprowadziło gwaitem 
z mieszkania służącą Annę Alekelowicz i zawlokło 
ią w krzeKi, gdzie ją usiłowali zgwałcić. Na krzyk, 
napadniętej nadbiegł polieyant Sztelióski, a gdy 
próbował stanąć w obronie dziewczyny, jeden z 
żułułerzy, Oleksiak, kapra’ ułanów, ciął go szablą 
w rękę, Podczas zajścia z polieyantem reszta „to­
warzystwa" dopuściła się kolejno gwałtu na nie­
szczęśliwej dziewczynie. Zołnierze-bandyci zostali 
wszyscy ujęci i osadzeni w aresztach wojskowych, 
ugoazony zaś przez Oleksiaka polieyant, przebywa 
w szpitalu, gdzie mu grozi utrata ręki 7. powoda 
zakażenia krwi. Cywilnych uczestników napada 
jeszcze nie ujęto.

NOWO 8kia lnice pocztowe. Dyrekeya poczt 
donosi nam, że z dniem 16 b. m, otwarte zostaną 
nowe składnice pocztowe w następujących miejsco­
wościach: Zdżary w pow. ropczyckim, Miętustwo w 
pow. nowotarskim, Przedborze w pow. kolbuszow- 
skim, Rzędzianowice w pow. mieleckim, Lacka wola 
y pow. mośclskim, Hmssowice w pow. tremboweb 
skim, Połoniczna i W ola barytowa w pow. Kamiom 
ka strumiłowa.

Z ©  ś w i f t t s u
Śmierć kardynała Gruschy. Na zamKu Kra- 

nichberg koło Gloggnitz, umarł w sobotę po połn- 
dniu ks, Antoni Gruscha, Książe arcybiskup wiedeń­
ski, kardynał. Zmarły kapiau, który osiągnął 91 rok 
życia, wyszedł z ludu i zawsze miał odczucie dla 
wszystkich pragnień i cierpień tego ludu. Urodzo­
ny w Wiedniu, tam przepędził całe życie, idąc po- 
szczeblach hierarchii kościelnej począwszy od wika­
rego i proboszcza, aż do Blanowiska wojskowego 
biskupa, a następnie arcybiskupa Wiednia i kar­
dynała. Był szczerze przywiązany do rodzinnego 
miasta i ausUyackiej niemieckości, ale wobec W a­
tykanu był zawsze lOjaluym biskupem, wolnym je­
dnakże od jezuickiej reakcyi. Zmarły kardynał, ja; 
ko młody duchowny założył w Wiedniu pierwszy 
Związek chrześcijańsko-socyalny czeladników, a na­
stępnie majstrów i w ten spusób stworzył nowo­
czesny prąd chrześcijańsko-socyalny. Ale gdy ś. p. 
ks. Gruschu nie chciał tego ruchu, nadużywać dla 
haseł anis i osobistych celów, inni ujęli go w swo­
je ręce i stworzyli późniejszy antysemityzm, który 
obecnie w Wiedniu poniósł przy wy Dorach taką 
klęskę. Zmarły kardynał przeciwko .emu zwyro­
dniałemu prądowi chrześcijańsko-socyalnemu zwi a- 
cai się do Watykanu, ale okazało się, że Lueger 
był silniejszy. W  ostatnich latach rozgoryczyło go 
ogromnie zamianowanie wbrew jego protestom k*. 
ks dra Nagła, koadjutorem wiedeńskim z prawem 
nas ępstwa.

Sprawy wojskowe. Rozpuszczenie na urlop wy­
służonych żołnierzy w armii anstryacko-węeitrskiej 
odbędzie się w r. b. bezpośrednio pe manewrach 
w drugiej połowie września we wszystkich krajach 
monarchii z wyjątkiem Bośni i Dalmacyi. Żołnierze 
stdcyonowanvch tam batalionów, należących .da 
pułków galicyjskich, rozpuszczeni zostaną do domów 
dopiero w cztery tygodnie po przybyciu na miejsce
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, jest po- 
w sobotę

rkkiutów tegorocznych. Za ten dłuższy czas czyn­
nej służby policzonem zostanie wszystkim fj m 
łołnierzem jedno ćwiczenie w rezerwie. Żołnierze 
W wspomnianych krajach, kończący obecnie służbę 
wojskową, którzyby zechciał), za zgodą właJz woj­
skowych, pozostać przez czwarty rok w szeregacYi, 
policzone będą mieli do służby trzy ćwiczenia pe- 
ryoayczna.

Powołanie rekrutów do szeregów nastąpi w r. b. 
h dnia 5 paźzdziernika. Rekruci rezerwy zapaso­
wej stanąć mają do szeregów w dnin 3 paźuzier- 
uika dla odbycia 8' tygodniowego wykształcenia 
wojskowego.

Jednoroczni ochotnicy zaś wnzystkich gatnnków 
broni podobnie jak i rekruci marynarki zgłosić się 
mają do odbycia służby wojskowej w dnia 1 pa­
ździernika b. r,

ft ąka W kiełbasach. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą o następującym pomyśle masarzy tamtejszych. 
Cech masarzy nchwalił dodawać do kiełbas mąkę 
w ilości 2 do 3 % . Ten dodatek —  jak twierdzą 
masarze —  okazał się z tego powodu potrzebnym, 
że obecnie znajduje się na targu młode, tłuste 
mięso, do którego nie mcżna po dokłwdnem posie­
kaniu go dolewać, jak się to zwykle dzieje, wody. 
Masarze chcą więc zamiast wody dodawać do kieł­
bas mąki. Nie wiadomo tylko, czy zgodzi się na to 
urząd weterynarsko-policyiny, ale masaize odpo­
wiadają, że władza może icn tylko zmusić do de­
klarowania dodatku mącznbgo. Zaiste prawdą jest, 
ie  nikt nie wie, z czego tyje. 
r Skradzione obrazy. W  Monachium uwięziono 
właścicielkę handlu starożytności i jej syna, w 
chwili, gdy oboje przedłożyli znawcom 2 obrazy 
do otaksowania. Obrazy te zostały skradzione ze 
zbiorów Towarzystwa strzeleckiego w Bożen.

Stan zdrowia pap i era, jrk donori z Ezymn 
berliński dziennik „Vossische Zeitung" 
my i Iny. Mimo upałów papież przepędził 
3 godziny w ogrodaeh watykańskich.

Bandyci rosyjscy we Francyi. Paryski dzien­
nik „Matin® donosi z Amiens: Dwaj nieznani w 
Amiens mężczyźni wynajęli automobil, który miał 
ich zawieść do Iłreteuil. W  drodze powrotnej z Bre- 
teuil do Amiens jeden z pasażerów przelazł z tyl­
nego siedzenia na przednie i usadowił się koło szo- 
iera, Artura Labawe, W  chwilę później Labaye, 
zawołany pnez pasażera, siedzącego w tyle, odwró­
cił głowę, a w tedy pasażer, siedzący oook niego na 
przedniem siedzeniu, podciął ma błyskawicznie gar­
dło brzytwą. Labaye spadł z siedzenia na ziemię, 
ale zerwał się i poszedł do WBi Heoecourt, gdzie 
padł bez przytomności na progu pierwszego domu. 
Gdy odzyskał przytomność, opowiedział o zamachn, 
którego padł ofiarą. Tymczasem jeden s bandytów 
uciski w pole, drugi zaś, który podciąg gardło szo­
ferowi, po dłuższych próbach pojechał automobilom 
dalej. Był na tyle nieostrożny, że udał się również 
do Hćbócourt, gdzie przywieziony lekarz opatrywał 
rannego, a żandarmerya zabierała dę do pościgu. 
Antomobll został zatrzymany przez jednego z żan­
darmów, puczom bandytę uwięziono. Jak się oka­
zało w śledztwie, schwytany bandyta pochodzi z Bo- 
syi i nazywa się Włodzimierz BiOjer. - (Takie na­
zwisko podaje „Marin®). W  drodze do więzienia 
w Amiens oburzona ludność byłaby zlynczowała ban- 
djtfy gdyby nie interwencja żandarmeryi.

Zawalenie się starożytnego zamuli. W  miej­
scowości hiszpańskiej Bunol koło Walencyi zawa­
lił się zamok umurytański, pochodzący "t X II wie­
ża. Wieża i część murów runęły ze skały w dół 
i zasypały stojące tam aomy. Dotąd z pod gruzów 
wydobyto 7 zwłok. Z pośród rannych jest 18 osób 
w niebezpieczeństwie życia.

Spisek Siuźby hotelowej i to . piseit między­
narodowy został odkryty niewiadomo przez kogo, 
aosyć, że piszą o nim dzienniki zagraniczne. Spi­
sek ten polega na znakach umówionych, które 
Błnżba hotelowa umieszcza na walizkach gości, 
Bzukających gościny w hotelach. Po tych znakach 
poznaje służba, czy gość jest szczodry, czy skąpy, 
czy przeciętnie dobry. Wedle tych znaków, które 
służba na wstępie do hotelu rozpoznaje, gość jest 
traktowany albo ze wzruszającą troskliwością, albo 
z zupełną obojętnością.

Dyplomacys amerykańska. Stany Zjednoczone 
są tak szczęśliwe, że nie posiadają zawodowej dy- 
plomaoyi z przeróżuemi egzaminami, a przode- 
wszystkiem z tytułami co najmniej baronowskiemi. 
Tam idą do dyplomacyi ludzie zdolni, znający z 
doświadczenia nowoczesne życie spoieczne i mię­
dzynarodowe, wolni od tej formalistykf, która u 
dyplomatów europejskich jest zwykle alfą i omegą 
ich działalności. Teraz n. p. ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych w Berlinie zoetał John G. A. Leish-

Dttia 7 sierpnia o roizinio 
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man, dotychczasowy ambasauor przy Łwirynale. 
Oto kary era ambasadora: Jon LeiBhman, urodzony 
w r. 1867, poświęci się od najmłodszych lat za 
wodowi handlowemu i wkrótce doszedł do znaczne­
go majątku. Zarówno w handlu jak w przemyśle 
zdobył sobie wyl tne stanowisko i był przez pe­
wien czas prezydentem znanego towarzystwa „Car- 
negie Steel Company1*. W  roku 1897 został po­
słem Unii w Bernie w Szwajcaryi, w r. 1900 
ambasadorom w Konstantynopolu, następnie w Rzy­
mie, skąd obecnie posżedł do Berlina. Tak ledy bez 
egzamlna dyplomatycznego i bez praktyki biuro.-, ej 
został Leishman odraza posłem w Bernie, a na­
stępnie ambaradorcm w Konstantynopolu. Może ten 
lub ów hrabia i książę lepiej „prezentuje się“ na 
balu, ale zato Leishman widzi i rozumie to, co 
się kolo niego dzieje. Europejskich dyplomatów za­
skoczy zwykle najważniejszy wypa-l6k i zwykle 
każdy korespondent dziennikarski zna lepiej sto­
sunki obcego państwa, niż dyplomaci, otoczeni 
sztabem pomocników.

Strajk tramwajowy. Na linii tramwajowej 
z Nowego Jorku do Conney L-Iai.J powstał stiajk 
służby tramwajowej, która przy pomocy tłumu zni­
szczyła kilka karsujących jeszcze wagonów. Straj­
kujący poranili chcących pracować kolegów. Publicz­
ność jest źle usposobiona dla tej linii tramwajowej 
2 powodu wygórowanych cen jazdy. Wprawdzie w 
ostatnich czasach ceny zostały zniżone, ale dla od­
bicia się dyrekcya odmówiła służbie podwyższenia 
płacy, skutkiem czego powstał strajk. Jost onklęską dla 
publiczności, która w czasie strasznych upałów jest 
odcięta od kąpiel w Conney Island.

Zmarli.
Katarzy na K r ó l ,  przeży wszy 

Krakowie dnia 4  sierpnia.
lat 36, zmarła w

1 kalendarza. W  poniedziałek 7 pierpiJa: Kajetana 
w i  Donata bm.; we “ torek 8 Bierpnia Cyryaka m. i 
huroi a bw.; we środę 9 sierpnia: Romana żołn. i Ju­
liana m.

Wscnód słouca dnia 7 lierpuis o godzinie 4 m. 20, 
sacho o godzinie 7 min. 12, długość dnia godzin 14 
min. 52.

Z krakowskiego obnerwaiorwum. Dnia 6 sierpnia tcr- 
momot ■ doued od 13-3 do 27*4 C,; barometr oodnosił 
Się.

Teatr w Parku Ki akowskim.
W poniedziałek: „Krowoderskie znchy“. 
We wtcrek: „Żaki krakowskie?.

kć£. C aSŁftjaryelsiBŁsa, i i r z y s z t  o f  ory  
0 t i P 3 k ó w L Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub ua spłaty nawet 
dwudziestomiesięczae. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

D z al ekon  j iH-czny.
* Kurs pończosznictwa i trykotarstwa. Cicho 

i bez rozgłosu otwarto w sobotę urządzony stara­
niem filii L igi Pomocy przemysłowej kurs robót 
pończoszniczych i trykotarBkich w Krakowie. Do 
urządzenia kursu dało inicyatywę Koło Kobiet kra­
kowskiej „Pomocy przemysłowej®. Na kurs przy­
jęto 10 uczenie ze sfer mieszczańskich i urzędni­
czych, między riemi jedną nauczycielkę. Na kurrie, 
który trwać będzie 6 tygodni, oprócz praktycznej 
nauki na maszynach różnych systemów, udzielaną 
będzie buchalterya i koresFoudencya handlowa, to­
waroznawstwo i technologia maszyn. Otwarcie kur 
su poprzedziło krótkie przemówienie kierownika 
filii Ligi Pomocy przemysłowej p. Krzaczynskiego, 
w tórem wezwał uczennice do pilności i staranno­
ści w nauce dla własnej korzyści i pożytku dl 
kraju. Kurs mieści się w iosalu Stałej Wystawy 
przemysłu krajowego Ligi Pomocy przemysłowej 
przy ul. Straszewskiego 28.

. * Nowa wielka cegielnia pod Lwowem. Grono 
lwowskich przemysłowców buduje obecnie w Win- 
nt trach wielką cegielnię, która będzie produkowała 
pięć milionów cegieł rocznie, po cenie znacznie niż­
szej od kaitelowych cen lwowsklcn.

* Kurs dla kształcenia Instruktorów rolni­
ctwa. Wydział krajowy zamierza, jak wiadomo, 
przeprowadzić organizacyę nauki rolnictwa, oraz 
wprowadzić nowy typ powiatowych szkół rolni­
czych, oraz rozszerzyć naukę wędrowną rolnictwa. 
Nowe te instyiucye wymagać będą znacznego za­
stępu sił nauczycielskich, a nadto już dziś uczu 
wać się daje brak należycie ukwaiif.kowaDycn nau­
czycieli zawodowych w krajowych szkołach rolni­
czych.

Celem zapobieżenia temu brakowi, postanowił 
Wydżiał krajowy zorganizować w akademii rolni­
czej w Dublanach z dniem 1 Ustopaua b. r. ośmio­
miesięczny kurs dla kształcenia instruktorów rol­
nictwa i kandydatów do zawodu nauczycielskiego 
w szkołach rolniczych. O przyjęcie na kurs ubie­
gać się będą mogli kandydaci, którzy ukończyli 
wyższe lub średnie studya rolnicze i odbyli przy­
najmniej dwuletnią praktykę gospodarską. Liczba 
uczestników kursu ograniczona będzie do 12 fre- 
kwentantów.

Program kurBu obejmie metodyczne pouczenia 
z zakresu naak przyrodniczych i rolniczych, a nadto 
nauki, uzupełniające zawodowe wykształcenie przy­
szłych Instruktorów rolnictwa i nauczycieli szkół 
rolniczych. Do tych nauk należeć będą: mechanika 
i budownictwo wiejskie, mleczarstwo, weterynarya, 
ogrodnictwo, rachunkowość i organizacya gospo­
darstw włościańskich, nauki społeczne ze szczogól- 
nem uwzględnieniem asocyacyi rolniczej. Wykłady 
l ćwiczenia seminaryjne uzupełnią wycieczki do 
spółek i stowarzyszeń rolniczych, gospodarstw 
i t. p.

Uczestnicy kursu będą musieli postarać się sami 
o mieszkanie I utrzymanie w Dublanacb w czasie 
kursu. Opłata czesnego za kurs wynosić będzie 
300 kor. Kandydaci niezamożni mogą ubiegać się 
o uwolnienie od czesnego, a nadto o zasiłek z fun­
duszu khajowego od 400 do 800 kor. Pudania o 
przyjęcie na kurs z dołączeniom świadectw z ukoń­
czonych studyów rolniczych wnosić można na ręce 
dyrekcyi akademii rolniczej w Dublanach najdalej 
do 15 września b. r.

* Produkcya węgla w Galicyi. W  miesiącu
czerwcu wydobyto w Galicyi węgla kamiennego 
1,100.000 centnarów metrycznych, co stanowi 9 88 
proc. ogólnej produkcyi austryackiej. W ęgla bru­
natnego wydobyto w Galicyi i Bukowinie 24.805 
centnarów metiyczDycb.

mtesiccy letnlcn jednorazowe uizędowanie w soboty. 
Banki te będą więc w soboty otwarte tylko do po­
łudnia.

Wielkie przedsiębiorstwo we Lwowie. Dyr 
ktor teatru miejskiego we Lwowie p. Ludwik Hel­
ler nadsyła nam następujące pismo: Niektóre
z pism ogłosiły sprawę dzierżawy gmachu hrabiego 
Saarbsa w tak fantastyczny spjsób, iż zmuszony 
jestem prosić Szan. Redakcyę o łaskawe zamie­
szczenie paru słów wyjaśnienia. Sprawa zabudowa­
nia gruntu, gdzie obecnie stoi gnach hr. Skarbka, 
jak to już poprzednio ogłoszony komunikat dyre­
kcyi filii c. k. nprzyw. zakładu kredytowego dla 
handlu 1 przemysłu zaznaczył, jest obecnie w sta- 
dyum przejściowem. Ogłoszony konkurs na szkic 
zostanie przed 25 b. m. oozstrzygnięty 1 dopiero 
po rozstrzygnięciu tego konkursu 1 zbadania ren­
towności przyszłego gmachu moż& być mowa o 
estateoznem podpisaniu umowy tak z fundacyą hr. 
Skarbka, jak 1 ze spadkobiercami ś. p. Leopolda 
Lityńskiego. —

Muszę w końcu jeszcze jedne sprawę wyjaśnić, 
dprawę, która łączy się przyszłymi losami teatin 
miejskiego.

Stosownie ao zatwierdzonej przez kuratoryę fun­
dacji I Wydział krajowy mojej oferty, a na moje 
wyraźne zastrzeżenie, w razie dojścia do skufku 
umowy, nowo wybudować się mający teatr m o ż e  
b y ć  t y l k o  g m i n i e  m i a s t a  L w o w a  w z g lę ­
d n i e  k a ż d o c z e s n e m u  d z i e r ż a w c y  t e a ­
t r u  m i e j s k i e g o  z a  z g ó r y  w o f e r c i e  
o k r e ś l o n y m  c z y n s z e m  w y d z i e r ż a w i o ­
ny. Zastrzeżenie to uczyniłem, mając tylko dobro 
naszego teatru na względzie, gdyż dotychczasowe 
doświadczenie pouczyło aż nadto dobrze, że trzy 
działy sztuki, tj. dramat, opera i operetka, w je ­
dnym prowadzone gmachu, wzajemnie szkodzą, 
przeniesienie więc dramatu i komedyi do osobnego 
gmachu jest nieiylko pożądane, ale bezwarunkowo 
konieczne.

Wooeo powyższego wyjaśnienia, pogłoski, jako­
bym miał zamiar utworzenia własnego teatru we 
Lwowie, są nieprawdziwe 1 nigdy o tern nie my­
ślałem. Dziękując za *ask&we zamieszczenie tych 
paru słów, łsczę wyrazy prawdziwego szacunku i 
poważania. Ludwik HelUr

Doręcznnie wyroku ruskim studentom. Sąd 
krajowy karny rozpoczął już wysyłkę wyroku za­
padłego w lipcu b. r. w procesie o krwawe zaj­
ścia ns uniwersytecie. Wszyscy oskarżeni studenci 
złożyli w czasie procesu przyrzeczenie, że nie wy­
lała się z miejsca swego pobytu, które wskazali 
przewodniczącemu rozprawy. Przyrzeczenie to obo­
wiązuje, w myśl przepisów aż do ostatecznego za­
łatwienia sprawy. Jeżeli więc obecnie który z nich 
wydalił się i nie będzie można doręczyć mu wy- 
roau, zastosowane będą środki przymusowego do­
stawienia, ewentualnie listy gończe i uwięzienie. 
Nad zażaleniem nieważności, które zgłosiła obrona 
po wyroku, pracują obecnie dwaj obrońcy: dr Sta- 
rosolski ł dr W łodz. Ochiymowicz.
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Traktaty rozjemcze.
Waszyngton. Treść tiaktatu o s ą d a c h  r o z ­

j e m c z y c h  zawartego między A g ł i ą  i A m e ­
r y k ą  jest tal a sama jak traktatu f i a n c u- 
a k o - a m e r y k a ń s k i e g o .  T.aktat zawiera 
7 artykułów, które nabierają mocy po wymia­
nie ratyfikacyi i mogą być wypowiedziane z 
terminem dwuletnim. Pierwszy artykuł poddaje 
kwestye sporne między stronami sądowi roz­
jemczemu, drugi dotyczy utwoizenia wspólnej 
kom.syi, której postanowienia nie mają cha­
rakteru wyroku rozjemczego. Komisja ta roz 
strzyga bez poddawania sprawy spornej sądowi 
rozjemczemu.

Przesilenie gadłaetoae w Tnrcyl.
Konstantynopol. „Jeni Gazetta" donosi o ró­

żnicach zdań w łonie gabinetu i podaje z za­
strzeżeniem wiadomość o możliwości dymisyi 
gabinetu.

Powrót M a U s s  p ó w .

Saloniki. Essad pasza donosi, że wszyscy 
przywódcy M a l i s s o r ó w  wrócili już z Czar­
nogóry. Malissotowie wracają partyami.

Tysiąc urzędników pod sądom.
Petersburg. Senator hr. l e d e m  postanowił 

oddać p o d  są d  t y s i ą c  u r z ę d n i k ó w  k o ­
l e i  s y b e r y j s k i e j  za różne nadużycia, kra­
dzieże, łapówki i wymuszania.

Z ftJeksyosu.
Nowy Jork. Według telegramu z M eksyku 

aresztowano tam trzech rewolucyjnych genera­
łów i pewną liczbę wybitnych osobistości pod 
zarzutem agitowania za powstaniem oraz z po­
wodu podpisania protestu przeciw wydaleniu ze 
służby sekretarza państwa Gotneza.

Walał graaiczae.
Nowy iork. Według telegramu z Guayaąail, 

koło Cazeta pizyszło do walk' między wojska­
mi k o l u m b i j s k i e m i  a p e r u a ń s k i e m i .  
Wojska kolumbijskie zostały pobite i poniosły 
znacznb straty.

hcw&Incja aa Haiti.
Nowy Jork. Telegram z Porte aa Prince do­

nosi. że pierwszy oddział powstańców przybył 
tu. wczoraj i zajął fortyfikacye. Posei Stanów 
Zjednoczonych oświadczył, że gdyby przyszło 
Jo niepokojów wezwie na ląd żołnierzy amerykan 
skich. Generał L  e c o n t e przybył wczoraj, 
Firmin przybędzie dzisiaj. Wojska powstańców 
mianowały Lecontea tymczasowym szefem egze­
kutywy. Wybór jego na prezydenta zdaje się 
być zapewnionym.

Nowy Jork- Generał Leconta ogłosił się dykta 
torem Ilaiti.

Zabójstwo f samobójstwo.
Paryż. Z St. Eiienne donoszą: Przywódca 

socyalistów P h i l i b e r t  z a s t r z e l i ł  radnego 
miejskiego i przewodniczącego związku socya- 
listycznego F  i 1 i p o t a , poczem sam sobie ode­
brał życie. Obaj byli długi cza? przyjaciółmi, 
w ostatnich jednak czasach poróżnili się z przy­
czyn politycznych.

Wielka bar ? w Prptfit.
Prrga. Wczoraj przeleciała nad miastem stra­

szna b u r z a  z g r a d e m  i p i o r u n a m i ,  któ­
ra miała charakter k a t a s t r o f y .  W  ogrodach 
miejskich poczyniła turza s t r a s z n e  s pu­
s t o s z e n i a ,  wyrywając stuletnie drzewa z ko­
rzeniami. W  mieście uderzyło kilka p i o r u -  
nów , które wyrządziły w i e l e  s z k ó d .  W za­
kładzie rąpielowym n 'ejskim w Ś m i e c h  o- 
w ' e  zn rzcjyła burza garderobę męską i dam 
ską. Wśród kąpiących si;, powstała straszna 
Paniki gdy spostrzegli, ze ubrania ich płyną 
po wodzie.

Około 60 osób straciło w ten sposób g a r ­
d e r o b ę .  lurza uszkodziła też wiele parow­
ców na Mołdawie.

W  okulicy wyiządziła burza również ogro­
mne szkody.

fożsr I&dóar.
Fi druAiifeste. Wczoraj wieczoi cm sądzuuu, że 

pożar tutejszych lasów udało się już zlokalizo­
wać. —  Nadzieja ta jednak okazah się z w o ­
d n i c z ą .  W nocy wybucnł pożar z nową siłą 
i trwa dalej. -

% arftat^bl.
Tryest. Wczoraj w ostatnim dniu zawodów

0 najwyaszy i najdalszy lot staitowało 4 awia- 
torów. Z nich M a n i v e r o  osiągnął wysokość 
3300 m. Oficjalny rezultat podany będzie dz. 
„iaj do wiadomości.

Bruksela. Pierwsza część belgijskiego lotu 
okrężnego Bruksela-Mons zakończyła się. Z 12 
zgłoszonych uczestników startowało 5, gdyż 
przeszkadzał wzlotom wiatr.' Z lotników tyiko 
dwóch przybyło ao Mons. .

jiiólera.
Tryest. Według doniesienia departamenta sa­

nitarnego władzy morskiej, na pokładzie okrętu 
„A  i? e l s b  er  g “ , naieżącego du linii dalmatyń- 
3kiej Lłoyau, ktorj tu wczoraj przybył, wyda­
rzył się na wysokości Durazzo wypadok zasłab­
nięcia, podejrzanego o cholerę. Zwłoki zmanego 
zatopiono w morzu. Parowiec, nie wpływając 
do portu rryesteńskiego, udał się wprost przed 
lazarer. morski w S an  B a r t o l o m e o .  Pasaże­
rów trzeciej klasy i załogę okrętu umieszczono 
w lazarecie morskim. Pasażerowi drugiej klasy
1 część załogi pozostają na pokładzie, fcitan 
zdr. pasażerów i załogi jest dobry.

Według zawiadomienia departamentu sanitar­
nego namiestnictwa w Tryescie nie było wczo­
raj wieżego wypadku cholery.

Tryest. Stwierdzono 2 nowe wypadki cho­
lery.

Konstantynopol. W Isek wydarzyło się -aO 
nowych wypadków śmierci wskutek cholery, 
w Diakowie 8, w Monastyrze 2. W OGirydaie 
jeden podejrzany wypadek.

Strajk robotników perłowych,
Lonć n. Przywódcy robotników oświadczają, 

że chociażby iozstrzygni^cie sądu polubownego 
wypadło na korzyść robotników d o k o w y c h ,  
ci nie rrędzej podejmą pracę aż żądania in­
nych robotników będą wypełnione.

Londyn. W Manchester i LiverpooI zastrej- 
kowało 6000 robotników ciężarowych kolei 
Lancash ir e- Jorkshire.

antom .bitowy,
Monachium. Żona ambasadora niemieckiego 

w Konstantynopolu ba-onowa M a r s c h a l l ,  wy­
jechał* wczoraj ze swoją przyjaciółką p. Ż y ­
li e r b  e r g  i jej dwojgiem dzieci automobilem 
na spacer. Nagle automobil wywrócił się, wszy­
scy jadący wypadli. P. Zyberbergowa i jej 
dwoje dzieci, ciężko rannych odwieziono do do­
mu, a bar. Marschali, która odniosła wiele obra­
żeń zewnętrznych i wewnętrznych, przewieziono 
do szpitala. ' •

Pożar w Konstantynopola.
Konstantynopol. W  czasie pożaru na przed­

mieściu konstantynupolitańskiem K a d i k o i ,  po- 
łożonein na erzegu azyatyckiem. spaliło się SO 
domów i najstarsza szkoła w Turcyi, t. zwane 
k o l l e g i u m  A s s u m p c y o n i s t ó w  wraz z 
klasztorem, kaplicą i Logatą biblioteką.

UtcnSąciia w kąpieli.
Berlin. Utonęło tu wczoraj w czasie kąpieli 

d z i e s i ę ć  o s ó b .

Upały.
Buenos Aires. Panuja tu ogromne upały. Oba­

wiają się, że wszystkie zbiory, przeznaczone na 
eksport, ulegną z tego powodu zniszczeniu.

JU MteidCJHąjjr łakome, ul. Jagiellońska IA

L w ó w ,  7 sierpnia.
Zjazd delegatów związkowych Tow. sokolich

odbędzie się dma 15 października b. r. w sali So­
koła Macierzy we Lwowie.

„Przew. gimn. Sokół podaje w nrze 8 ciekawą 
tabelę statystyczną polskich związkowych Tow. so­
kolich w Austiyi za rok 1910. Ogóiem w 7 okrę­
gach było 218 gniazd sokolich. Ogólna liczba 
człouków wyuusifa 24.688. Z tego ćwiczących 6146, 
czyli 20  procont, z tego kobiet 748. Własne bu­
dynki posiadało 117 gniazd, sztandar 18 gniazd.

Ogólna suma przychodu wszystkich gniazd 
1,526 966 kor., rozchód 1,257.353 kor. Wartość 
nieruchomości 6,002.410 kor., wartość inwentarza 
504.340 kor., długi hipoteczne i inne 3,413.493 
kor., czysty majątek Towarzystw 2,687.157 koron.

Stypendya dla młodzieży rękodzielniczej. W y­
dział krajowy ogłasza konkurs na stypendya z fun­
dacji ś. p. Teofila i Pauliny Adamskich. Stypeudya 
z tej fundacyi są przeznaczone na kształcenie się 
młodzieży rękodzielniczej w ouranym zawodzie czy 
to w kraju czy też poza jego granicami, czy to 
w odpowiednich s .kołach zawodowych, czy też przez 
odbywanie praktyki zawodowej. Otrzj mać je  mogą 
tylko młodzii-ńey urodzeni w Galicyi, wyznania 
rzymsko katolickiego, naiodowości polskiej, wyka­
zujący wzorowe i moralne zachowanie się i dobro 
postępy,w obtanym zawodzie. Pierwszeństwo służy 
ukwalifikowanym w ten sposób kandydatom, urodzo­
nym w mieś :ie Tarnowie i tamże w terminie po­
zostającym.

Kwotę styper.dyum oznaczy Wydział krajowy, 
do ktorego również rozdawnictwo stypenJyów z ni­
niejszej fndacyi należy. Stypendyum na kształcenie 
się w kraju musi wynosić przynajmniej 200 soron 
rocznie, stypendyum zaś na kształcenie się poza 
granicami krajn przynajmniej 400 koron rocznie,
Wypłata odbywać się będzie z regury w ratach 
półrocznych z góry.

Podania należy wnosić do Wydziału krajowego 
najpóźniej do dnia 15 września b, r.

Jednorazowe urzędowanie w bankach lwo­
wskich. Banki: hipotec.-ny, przemysłowy, ludowy, 
wiedeński związkowy, ZivnoBteuska banka, praski 
bank kredytowy i zakład kredytowy dla handlu i 
przemysły, wprowadziły ubiegłej soboty na czas

używa tylko „mydła macierzankowego Bracha i kremu Odalisek“ ; Kosmetyki te usuwają piegi, plamy wątrob*ane, opalenie, pryszcze, liszaje, szorstkość, wydeli­
kacają i nadają śnieżnej białości. —  Przeciw  Jupieźawi i wypadaniu WiOSÓW najskuteczniejszą jest 1 wc Ja  „N ina“ Bracha- Broszę zawsze uważać ua firmę 
E .ac li i tak wszędzie żądać, ponieważ istnieją nieudolne naśladownictwa. Do nabycia: Skiad apt. „San it&$“ , Kraków  ul. Biuga 18. Drog. Mr. L ink  Sławkowska, 
Beim i Sp. Bynek, L .  'Weindling ul. Grodzka, Drog. Zopoth i Ska Sicima,\Sporn i Sp. Foryańska, Drog. Iteifer Grodzka, Drog. Karmelicka 1 5 , Apteka Reder K arm elicka .
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Po zam knięciu
Kraków, 7 sierpnia.

Rowizya w Izbie ręKodzielniczej, o której one- 
iaj donosiliśmy, odbywa Bię w dalszym ciągu; we 

środę ukończy komisja swoją czynność, Badane są 
wszystk.e księgi i akta od założenia Izby oraz fun­
dusze budowy auma rękodzielniczego od roku 1909. 
Szczegóły rewizyi osłonięte są ścisłą tajemnicą urzę­
dową.

Żandarmerya „protektorką" turystyki. W  so­
botę po południu jednego a współpracowników nasze­
go pisma, który ndał się furka na Bielany, a 
stamtąd piechotą Co Unikowa, aresztowała żandar­
merya, ponieważ nie posiadał „logitymacyi i  foto­
grafią®, jak żądał pan postenfiihrei i po przetrzy­
maniu kilku godzin na posterunku, w nocy (zresztą 
na jeg i własne żądanie i na furmance na jego 
własny koszt) odstawiła do Krakowa, do dyrekcji 
policyi, gdzie znowu, z powodu spóźnionej pory, 
podobno wykluczającej pełne, rozumowane urzędo­
wanie na inspekcyi, „stwierdzenie tożsamości® mo­
gło nastąpić dopiero na drugi dzień rano.

Takie praktyki świadczą o przesadnej a źle poj­
mowanej gorliwości żandarmeryi i dziwnej a 
śmiesznej bezwzględności niektórych urzędntków 
policyi.

Aresztowania kolejowej złodziejki. W czoraj
po południu aresztowała żandarmerya w Kocmyrzo 
wie znaną na przestrzeni Kraków-Kocmyrzów zło­
dziejkę kolejowa, Kptarzynę Osiadłową, za okradz6 
nie pewnej pasażerki w wagonie. Osiadława skra­
dła jej 180 koron.

Morderstwo w Czyźynach. "Wczoraj w nocy 
zaalarmowaną została wioska Czyżyny wiadomością
0 morderstwie, dokonanem na osobie 34-letDiego 
robotnike z magazynu prowiantowego w Krakowie

1 J rna Zyborę. Mianowicie w domu robotnika dwor-

s ego t ,  jjaszka przyszło do sprzeczki między nim, 
a zranym w gminie awanturnikiem 264etB i» Ja- 
nem Bchgłową, w czasie któiej chwycił Boligtowa 
za l ó ż  i pchnął nim Zyborę w pierś tak silnię, ża 
ten runął nt. ziemię i po kilku minutach skonał. 
Morlerca zbiegł natychmiast, w kierunku Kiakowa. 
Żandarmerya śledzi za nim. Dodać należy, te Czy. 
żyny i osolice należą do najniebezpieczny/h laiej. 
scowcści w krakowskiem. Ciągłe bitki, pijatyki, 
kradzieże i t. d. są tu na porządku dziennym, a 
nosterunku żandarmeryi gmina mimo starań dostać 
nie może, odległe zaś o mile posterunki w Bień- 
czycuch i Mogile nie są w stanie strzedz bezpie­
czeństwa publicznego.

Zawalenie się p.ętra. Ze Stanisławowa dano- 
szą: W sobotę wieczorem w domu, gdzie mieści bię' 
kawiarnia „Habsburg'1, zawaliła się część górnego 
piętka. W  owej chwili na werandzie kawiarnianej 
siedział tylko adwokat Weiurauoh, który cudem 
ocalał.

Zdch«vały napad bandytów. „Goniec Częstocho­
wski® donosi: W  sobotę rano, gdy agent firmy
Bogusławskiego przybył do „Złotego hotelu®, aby 
załatwić wypłatę robotników, zaraz za bnajnkami 
stacy.,nemi napadło nań czterech młodych ludzi, któ­
rzy rzucili się na bezbronnego obezwładnili go

odebrali mu 1500 rubf, poczem, strzelając na 
wszystkie strony, zbiegli w gąszczach leśnych. Za­
alarmowani strzałam1’ mieszkańcy rzucli się w po 
goń za bandytami, ale bez skutku.

Odpowied :iał .;v redaktoi •

rioifstanńy Sz>oko\irśki.
Wydawca:

M i c h  a l  K o n o p i ń s k i ,

N A H E S . Ł A N E .
A r t y k o ł j  w  ty m  d z ia le  n ic  p o c h o d z ą  ni 

redakoyi).
— r" \ 

Konc&syonow&ny Dom handlowy
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Sb .weka
L. 11, wejście od ni. jagiellońsKioj 6, Telef. 1004 
Pośredniczy w sprzedaży i kapnie majątków ziem­
skich, kamienic, realność,’, parcel budowlanych, pro 
duktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada najwlę- • 
uszy wybór różnych objektów. 3141 40 ?

Krynica JIIIn irzeeft Kbż“
prowadzona obecnie

otwarta
we własnym zarządzie —  
od 1 czerwca. 4503 15 36!

Bardzo orztiwiającem podczas upałów jost mycie 
są wodą z dodaniem prawdziwego cesarskiego bo4 
raksu M a c k a .  Boraks tan rozpuszcza osad, po-' 
wstały wskutek kurzu na skórze, otwiera pory l  
umożliwia nupuwrót zwykłą czynność skóry.

5870
------------------------------------------------------------- i

i  BcrtMipj
Krt-kow, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem Tamże ob;ady w miej 
scu inh na miasto.

W  j f t a r l F b a t f z i e
ordynuje, jak dawniej, 3396 13

Dr M IC H A Ł  S L IW IN S K I
Miihlbrunnstrasse ,.Kónig von Preussen”.

Wiedeń Persfoo 
Flrhein* 

1I7I1£ Gerstbulerstr. 39
obok parku Turkenschanz, najzdrowsze położenie 
Wiednia, 13 minut od centrum miasta. Przystaw 
nek kolei elektrycznej. Eleganckie pokoje, wy- 
kwitnę utrzymanie, bez przymusu jedzenia w pen 
syonacie. Ceny um:ark. Prospekty na żąJanib 

4 734 19 ?

K u r s a  l e ^ ^ u i i c z n e .

Wiedeń, 7 sierpnia, (Gien la południowa.)
Ma i 117 36. nenw majowa 93 25.. ftuitit koronowi 

węgierska 9T20. Akiy* anatr, W i.  kred. 662-—, Akoyo 
węg sak*, zred. S44-J0. LJtcye Anglcbunkn 32S'— . Akcja' 
bnionbankn 631175. Akcja Banzvuein_ 652 — A ko je LAn- 
ćerbanku 644 75. AKcyi kolei państwowjoh 747'bO. Łom- 
jardy 122'b6, Akcye taorykl broni — 3'—. tyto­
niowe 329-—. Alpiny 833’—. Rimu-ffifnruj i 696'tiO. Ak- 
uye oras.tiegc Tow. żelaznego 2776’— .on  urecklo

4 75. Ruble 254*— . Skodr 672’— . Akc” < ^alio. Bank) 
niootocintgo 0 —’— . ' ,

Usposobiwnie: silne.
Berlin, 7 sierpnia, [ilieala poi aura./
nkaye kredytowa j07'76. Tow dyskontowe 188 2Ł,
Uaposobieme: ciche.

Giełda v -rszawska.
Warszawa, 7 aierpi ia.
4-procendowa renta rosyjaka 93’60 ro.; premiówka z

1864 r o k u  rb.; pr.nnówka r 1866 rukn —’— ;
4‘ /,-proc. obligacye m. Warszawy &0 80; 5-Droc poży­
czka rosyjsta I emisyi 96'— ib.; 5-proo. pi cyczkr II 
emisyi 3 ’ 0‘60; szlaofceckie 330'— ; 4-proo, Roty ziem­
skie 90-80; 4lt,-proo. listy ziemsai. 91-25 rb>, 5-proc.. 
tisiy miasta W irszawy yi'95 rL.; 4'1,-p-ooentowe iisty 
miHsta Warciawy 90’45 rubi; 4",-proo0nt. listy łódzkie 
37’25 rub.; ak lye miasta Łodzi 229-— rb.; akcye Ban­
ku banll. m Lodzi 462’—  rb»; akcyo Banku hanulowe- 
go warszawskiego 437 —  rb.; akcje warszawskiego Ban­
ku landl. 7 emisyi 320’— rub.; Cukrownie 87o*—  ib .; 
Starachowic 276’— rb.; Lilpop 144"— ib .; Rudzki 
707'60rb.; Rudzki nowe 86’— rb.; Zawiercie 3a8'60 rb.; 
Żyrardów 292'— rb.; Patiłów X43’— rb.; k-proo, piotra 
kowskie fel'30 rb.; Borman-Szwedo 38u'— xb.; Boiiii 
48-18.

Giefdr zoożowa.
Budapeszt, 7 sierpnia —  Targ % bożo- t.
Pszenica na paźuziemiif la ’22 do 11'23; pszenica na 

kwiecień -1-42 10 il-4 3 ; zyto na październin 9.14 do. 
9-15; ow.es na paidziernLK 8*20 io  8-21; kuiraradz' n'
lipiec o-— do O'— ; kuKuiidza ni sierpień 7-72 do 7-73' 
ka-:urudza na maj 7'54 do 7‘55 ; rzepak na ziemieli 
16-45 do 15-60.

Otarty mierne, chęć kupna mierna, usDCsobiebie spo­
kojne, gorąco. . - ,

N a
prowincyi
wszędzi3.

Kkadca ^riNain i Ja ..ó im skL



Nr 357. n O W a. u js  if Ó it M A

i Ze wszystkich dotychczas znanych 
firodnów do pielęgnowania włosów, nai- 
lepszym i najskuteczniejszym okazał się 
w użyciu

SZUM"i;
aseptycznj proszek, który używany raz 
w tygodniu, pewnie zapobiega wypada­
niu włosów, usuwa' łupież, wzmacnia 
i nadaje właściwy kolor włosom. Liczne 
uznania. -1200 21 50

P a k i e t  2 5  h a l e r - z y .
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

■ bs

prywGtnsm m eskiem

P?oLJian. lnaoKkieso
rozpocznie się nauka szkolna dnia 
11 września Zakład posiada pra­
wa szkół publicznych. —  Liczba 
uczniów ograniczona. 5836 1 14

Rynek 17.

. m  p t i i i m
odpowiednie, chemie przyjmie urzędnik auto­
nomiczny, samodzielna siła z kiiKuletnią pra­
ktyką, z maturą gimn. i Akademią handlową, 
Zgłoszenia Z. S. poste rest. K ra k ów , za oka­
zaniem kwiiu ins. 6844 1 4

Poniedziałek 7 S erpiiia 1911.

WANDY^WŁOSZCZYNSKIEJ
Kraków - - - - ulica Karmelicka I. 16, II. piętro.

7amiiwl6ri&r. prżeż &3zon ^rzy!r.:u|e w 3Ła- 
feopanem, Stara Polarna — Wili? £lias5Ówka.

Krój angielski i francuski. " 6857 4 c Dyplom uczeń. Parysk. Akad. Umiej

100 koron n rM .
W  Krakowie, albo w drodze z Kra­

kowa do Zakopanego pociągiem zwy­
czajnym popołudniowym w trzeciej kla­
sie zgubiono we czwartek 3 sierpnia 
ozcęrysta K zawinięte w chusteczce Zna­
lazca zechce się zgłosić pisemniew Za­
rządzi 3 Zakładu dra Chiamca w Zakopa­
nem, za co oirzjma lOG K. 5869

hi r a i

P ani
posiadająca kuchnię i obszerne 2 pokoje fron­
towe, z balkonem, na I piętrze, poszukuje in 
teligentnej oani lub panny na wspólne mie- 
•zkanie. WiadomoS* pod Z. Z. poste restante 
K ła k ó w , za okaz. kwitu ins- 5857 1 2

Polska Spółka spożywcza w Brzeża- 
nach poszukuje

E m ilia  iKlciiii
zdolnego, kawalera, z kaucyą 100 K 
Zgłoszenia z odpisami świadectw przyj­
muje się do 10 sierpia. Niuuwzglęanione 
oferty pozostają bez odpowiedzi. 5842 l 3

M
artysty cz. Polskich Malarzy 

Wielki wybór
Ciągłe nowości.

3853 13 o »  Najtaniej

wbBUGlii Teofila lętea
Kraków, Długa 4 (obok apteki).

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Pol eca instrumenta duboi uwe z p ier- 
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwu L. Bósenuorfera.
W ielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 88 o

Drukarnie i
W  mieście powiatowem w zarhudniej Galicji 
jest do sprzedania z powodu słabości właściciela, 
dobrze rentująca. się drukanra z urządzeniem 
pwszynor. _m najnowszej konstrukcji z dobrą 
i liczną klientelą, w połączeniu ze składem 
pap'3ru. druków urzędowych, prżyborów kance­
laryjnych i handlowych oraz prżyborów i ksią­
żek szkolnych. Zgłoszenia listowne pod „D ru - 
k a ra ła “  przyjmuj 4dm. „Nowej lieformy11.

5709 3 ?

K 650.000
. tytntem głównej wygranej
i I I  ciągaieu na rek i

najbliższe trzy już dnia
1S sierpnia, 1 i 14 września 1911 roku
przez kupno podług kursu odsprzedać 
sio dajacyuh iw  naturze wydawanych

4  ą t & a r f o j  issGtDyeh A
Kuponu gr; ■ austr. k > rf. lasu ziemskie­

go emi3yi z r. 1830.
Losu Bazylika. 5804 2 5
Serbskiego państw, losu tytoniowego. 
Losu Ju-sziv „Dobrego serca11.

Wszystkie cztery papiery razem za 
gotówkę K 1S3’ 25 lub tylko na
5 4  raty  m iesięcz. po K  4*—
z natychmiastowem wyłącznem pra­

wem gry.
Promesy losu kred. ziemskiego tylko 

po K 5 25.
Wykaz ciągnień za darmo.
Dom bankowy i Kantor wymiany 

O T T C  S F I T Z , W i e d e ń ,  
i .  P ih otten rin g  y la o  

Róg Genzegagasse

jest do sprzedania willa w Zakopanem 
pod lk. 26 Chramrówki położona. Willa 
obejmuje 14 ubikacyj z pn. i nadaje 
się wyśmiejcie do urządzenia hotelu 
Iud  pensyonatu. — Bliższa wiadomość 
u właścicielki tamże. 5730 a 3

nie dróg" używany garnitur salonowy. Najchęt­
niej borae pluszów-- lub dyi. nowy. Zgłośżenia 
z pedapiem ,eny: Jan F „ Kraków, topornika 
1. 2u, II piętro. Skrzynka na listy. 5742 3 3

K a n t y n a
przy większej fabryce w zachodniej 
Galicyi z koncesyą szynkarską jest do 
oddani?. Reflektuje się tylko na zawo­
dowca Zgłoszenia tylko listowfle z po 
daniem referencji przyjmuje adm. „N. 
Reformy" pod: „Kantyna 5841“ . 5841 1 3

P a n n a
z dobrem pismem, pisząca biegle na ma­
szynie i obeznana z czynnościami w biu­
rze adwukackiem, znajdzie natychmiast 
Dosadę pod dobremi warunkami w kan- 
cełar, - adwokata Pra Henryka Ilrem- 
lera w Erakowis, plac WW. Świę­
tych 1 1 . 5752 3 3

(f łń ru  7 n on ń u ! zecllCP pożyczyć 2 tysiące 
MU I J  «■ jJullUn koron? W procencie pokój 
osobny, w Krakowie z w/kwintnem całkowi- 
tem ntizym-niem do chwili zupełnego spłace­
nia sumy. Czas trwania pożyczki i inne wa­
runki ułoży się przy osobistej umowie. Zgłosze­
nia „P/awda“  poste rest. Kraków. 5689 3 3

Adwokat ar Herschtal w Brzesku 
poszukuje rutynowanego

K o n c y p t e n t a
z dniem 1 września. 5866 1 3

DO sp rze d a n ia  znakomicie prosperująca

S r o g n s r y a
w mieście 11.000 mieszkańców. W niedalekiej 
przyszłości kopalnie nafty w okolicy! Intorma- 
cyj fachowych udziela £ . P ?ę :ow s?  .. T u rka 
n /Str. 5865 1 3

K toby  wiedział o m ’‘ejscu 
p obytu  niejakiego ssói

zechce donieść: ^iedleia, Ł,
Z l r t t p t ^ o s i i a ^ e s i u ,  D e t s f c f l y  7 4 .  
Zwrot kosztów dziesięć koron 

~ •- ® o - © « j© £ © o e c ® ® ©

Do objęcia naiynhmiast
posada buchalteiki dyplomowanej w 
Trzebini Bouellat i Ska, Fabryka ka­
mieni do zegarków. Pierwszeństwo o- 
trzymają osoby posiadające znajomość 
języka francuskiego i niemieckiego. — 
Zgłoszenia na miejscu. 5691 6 7

Urząd pocztowo-telegr.
W a sy lliow ce  d o  z a n r m y  (także z adjan- 
ktem), koniecznie tam, gdz.e jest szkoła 4 ki. 
ze względu na dzieci. Dom dobry, ogród warzy­
wno-owocowy, 95 drzew. Kulej, kościułnamiejscu. 

5837 1 2

P o m so m l
do handlu 'ćżygfęi kolonialnego, potrzebny 
zaraz. & rjc: ech  Olszowa Id, K ra­
k ów , Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 

Oferty nieuwzględnione zostana bez
odpowiedzi. 5740 4 6

Kopsie i siitzedsie
Do (sprzedania: biurka, stoły, parawaniki, oto­
many, różne maszyny i,ó szycia. Sprzedaje 
najt miej katolicki handel meuli używany a 
i różnych rzeczy, Kraków, u. iw. lana 1.14, skiep. 

5859 1 10

Dicaj uczoicra
żamiejscowi W wieka lat 14  znajdą 
umieszczenie w handlu jaki praktykanci. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Adm, 
„N. Reformy" pod: „585*“. 68&S l 4

flrodn oięcij zn ;:zy  niż b o g m
Pięto cert można mieć przy użyciu f r e m i l  V e ilU S  usuwającego 
P IE G I , plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  V e u u s  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum St« SÓ rsktefJO  W W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HANAKA, i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venus słoik 4 1 K 60 h i 2 K. 50 h. Puder Venus pudełeczko ń 40 h 80 h. 1 K  20 h i 2 K-

5087 6 1,

C.h.uprr, Dr. % C^^licyjshi

założony w roku 1867.

Kapitał akcyjny 20 milionów koron,
Kapitał rezerwowy 8 milionów koron.

Filia &) KraKouls, RynsK li
Przyjmuje wkła^k? pieniężne oprocentowane od dnia złożenia 
Udziela pożyczek budowlanych.
Kantor wymiany, sprzedaż i kupno papierów wartościowych i monet 
Przyjmuje w przechowanie papiery wartościowe i Swiaduje de­

pozytami.
Schowki depozytowe (Safe depusits). * 419 32 o

Poleca jako pewną lokacyę
4%  i 472°/o listy hipoteczne, pupilarne bezpieczeństwo nmjące, uży­

wane na wadya i kaucye wojskowe.

S R i a a y  t o w a p o w e  p r z y  u l i c y  Z a o D  z e .

i o  le f i i is li  I m le jS £
wysyła książki odwrotną poczlą^ osobnych a  my ślino na 
tc sporządzonychskrzynkach znana; w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p . j .  Gumpiowicz, w Krakowie, Stale 
i i?IezmIer.nSe prsrp plasia WW, Ściętych L ®r

ra i i!, w i
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Benn T  Podręcznik języka angielskiego. Metoda bezpośre­

dnia i fonetyczna................................................................................. 3 20
Bogucka C. i Niewiadomska. Druga książka s?*3 czytania dla

d z ie c i Od kat y do 10, Klasa wstępna, wydaum V. . . . 1 GO
Praga M. P rz y ja c ie l. Dramat w jednym akcie. Teatr amatorski

Nr. 5 2 ...................................................................................... — 80
Tetmajer Przerwa K. A n in1 śmierci. Romans. Wyd. V...........4: —
Tyczyński B. N octurn . Tragikomedya w jednym akcie. Teatr

amatorski Nr. 1 0 1 ............................................... .........................— 80

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  s 580/ i  S 

B A W I >^-5

K r a k ó w ,  G o ł ę b i a  5 9 I .  p .

Wyższy Zakład wychowawczo - naukowy z internatem
H e l e n y  M a p l i m s k i e J

I 6-klasowe Liceum z prawami szkół publicznych (wstęp na Uniw.); 
obejmuje: | I. i II. klasę gimnazyum realnego;. v 5332 3 8

l 4-klasową szkołę pospolitą (z obowiąz. jęz. franc.)
W  razie odpowiedniej ilości kandydatek od 1 października: K u r s  p r z y g o ­

t o w a w c z y  d o  i f a t u r y  G im n a z y u m  r e a t n e g o .
W p i s y  rozpoczną sie d. 28 sierpnia. E g z a m in a  w s t ę p n e  d. 6 i 7 września, 

p o p r a w c z e  d. 9 września 3 4 u rs  n a u k  .ozpocznie się d. 11 września.
Bliższych informacyj zasięgnąć można w Kancelaryi Liceum od godz. 11 do 12.

Kominy
l a b i p y e z f l i B

buduje

Inż. Roman Z, C iesielski
Warszawa, MokotowsKa 54. 
Kraków, ulica Batorego 26. 

196 37 o Telefon 1079.

jak równlei wszelkie 
Inne podkłady pod 
włosy..........................TURBANY

Cena za sztukę od 70 bab Najnowsze modele. Szczotki,
Lustra, Grzebienie i Perfumy na w a g ę  poleca

L  K O R » E t l l O ' . « ł S K S
w Krakowie . . . .  ulica F lor/ińska L. 22.
3464 (W y sy łk i n a  p r o w in c y ę  cU w ro in ie ). 15 0

tw. Cl

8340 15 0

*•. 5316 12 20

W łasne
wyroby!

Własne
wyrobjf!

J a n  E i t n a f o w i i s z
sklepy własne:

Lwów, Kraków i Przemyśl
poleca: - 1734 22 o

Prawdziwe mleko ogórkowe 1 korona.
Prawdziwy Krem ogórkowy j  kor. 
Frawdł,aivy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor.
Odznaczone srebrnym medalem c. k, Ministerstwa handlu.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe nati.alne- 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko

wyrobu

JANA IHNATOWICaA.

i r .  2631)

r  HraStcwte - - - a fica  E s £ 2 ic lt lo w £ s  ‘J l
obejmuje

1. Ik itry  kur!>& równorzędne kursom Seminaryów rządowych.
2. Kurs p.zygotowawczy dla uczenie, którym brak wu ku lub odpowiedniego przygotowania.

Z  początkiem września 1911 r. otwiera się dla uczenie tegoż Zakładu

• ęamuiHauuooci. --- wouj uiuitiiŁunnuo. Łigiugift/mŵ  uguio 1 piBUUiye prZJjmuJG
i nężielą 1 Rzaz-oh wiadojności zai_-, Zakładu; ul. Radziwiłłowską 9d, parter w godzinach 
przedpołtrdn1'" wjęh o& 9 —12. — Wpisy powakacyjne rozpuczną się 29 sierpnia. — Bgzamina 
wstępne odbywać sie bpda 1 i 2 września. k ioo i i  y :

Konrad Sci borowski
Kraków, Floryańska 13, obok Skórczewskiego & Polakiewicza

magazyn nowości i strojów damskich
poleca wielki wybór

bluzek, halek, szlafroczków, kostyumków, spódniczek, ż? Dotów, boa 
strusich, kołnierzyków  damskich, woalek, pasmanteryi, tiulów, gaz, 

torebek skorzanycn i pompadurek etc. etc. 4335 47 o r

: Po cenach umiarkowanych.

Bząduwo uprawniona

W a  wód minerał. M. . # t w i j i l s ? f t  \m up
pod finuą

R. 2ZACA t m m i  KRAKOWIE
przy ul. ś w .  Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemjałowej Tcw. Lek. Klralc. polecone prses tei T o»

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające akładeu chemicznym wodom- BILIn &hIEJ, GK88B SLERStKIEJ, 8EL 

TERSKIEJ, YlOHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KIS8INGEN, tidzioz

16 32 0specya ine lecznicza
jak: litową, bromor ą, jodową, żelaz sta, w: ną, oras w a d y  le c z r * a z a  u orin m lll 

z przepisu P ? « f .  J  w o r s i i i e -] j .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach ł drogueryach. — Cenniki na żądanie frmun.

Do owotD dziewczyneR burszu> net,
poszukuje się na wieśj do Królestwa nauczy­
cielki z językiem francuskim. Miesięcznie ko­
ron 40. Adres: Jaroszyńska w Łubnicach p. Stop­
nica, gubernia Kielecka. 5840 1 2

Pomocni!! h i o m
obznajumiony z korespondencją polsko-niemie­
cką, bachalteryą i pracami cłowo-spedycyjnemi 
postukuje zajęcia od 15 sierpnia. Łasaawe zgło­
szenia „P r c b u s  100“  poste restante K ran ów , 
za okazaniem kwitu inseratowego. 5723 3 3

R d t m  z drzowa, na podmurowaniu, 5 po- 
koi, piece kaflowe, piwnice skle­

pione, duży ogród z parcelą budowłoną do 
sprzedania. Miejscowość klimatyczna. W  miej: 
scu wszystkie Eizedy, kolej, rzeka. Zgłoszenia- 
jó zu f nleksandrow'C2 Jordanów. 5661 1 2

Dr Józef Steuermann, adwokat w 
Samborze, poszukuje 5354 l 3

Koncypienta
z prawem substytucji trybunalskiej.

A U w S S lr *  Altrcda Weissa w Jaśle, poszu- 
K& ti kuje młodszego magistra lub 

asystenta, wreszcie aspiranta. Posady zaraz 
do objęcia. 5862 1 3

PotnocttiK Mławy
z dziafu papierowego, zostanie zaraz 
przyjęty. Zgłoszenia: Kram T. 9> Ł., 
SUUOit. -  5722 4 10

Ho sprztfmM
używane meble, jak sypialnia (barok), ,aaalnia 
itć., -v domu prywatnym. Zgłoszenia: Podwale 
1. 3, I piętro, arzwi na prawo. 5856 1 6

f i r a m o S e a
konuertowy, bardzo dobra strzelba i para chomąt 
jest do snzedanin tanio, w Podgórzu. Kołłą­
taja 6, J. Żółkowski 1 p. , 5855 1 3

821 27 0

frontowy, umeblowany, z elektrycznością, zaraz 
do wynajęcia na krótszy lub dłuższy czas. Ulica 
Kołłątaja 3, I p., lewo. 5754 2 2

POMm Itantflooiy
obeznany ze sprzedażą dywanów, cho­
dników, portyer, firanek itp.. znajdzie 
stałą posadę w większym handlu w Kra­
kowie. Zgłoszenia listowne pod „Pomo­
cnik 7“ przyjmuje Adwinistracya „No­
wej Reformy" 5706 3 3


